
Rcdahcya I RdnrtaM ncyi:. telefon Redafccyf nr. B Ł

wychodzi dwa razy dziennie: o godzinie ti-tej rano („Gazeta Poranna"), i o godzinie 2 popołudniu.

Ceny prenumeraty:
Abonament mieiięczny we Lwowie za oba wydania 

gazety 2 korony.

Z- codzienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca
się 60 halerzy.

Z przesyłką pocztową w  kraju i monarchii:
miesięcznie 
kwartalnie 
rocznie .

2 K 50 h. 
7 „ 5 0  

30 „ —

z dwukrotną. 
wysyłzą  
pocztową

3 K - h .  

36 ,
‘ tl

W Niemczech miesięcznie . . . . . 4 K — h.
W innych państwach Zw, p. miesięcznie 6 „ — „

(. jy  ogłoszeń: Za w iersz jedńoszpaltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 k o l  Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
thisteml czcionkami liczą się podwójnie. — Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., na proT.incyi 8 hal.
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Wojna włosko-tureeka. Dalsze szczegóły zamachu na 
biskupa Chomy szyna.

"tyzygotoGciania do roko­
wań pokojowych.

P a ry ż . (Tel. w ł.) Z kół oficyalnych do­
noszą, że F ran cy a , Anglia i Rosya w zasadzie 
p rz jch y ln ie  przyjęły prośbę T urcyi o podjęcie 
nowej akcyi europejskiej. Między gabinetam i 
w L ondynie, Paryżu i Pelersourgu  toczy się 
obecnie w ym iana m yśli co Jo  kw estyi, pod 
jak im i w aru n k am i T urcya m og aby w stąpić 
w rokow ania z W łocham i. M ocarstwa posta­
now iły przedewszystkiem  wyjaśnić tę sjiirłPHNę 
w K onstan tynopolu . W łoskie stanow isko jest 
znane euiopejskiej dyplom acyi. W łoctiy żądają 
zupełnego zw ierzchnictw a w Trypolisie, ale go­
towi są uznać su łtana  za g lo v ę  kościoła m u- 
zu łm ań sk ;ego w Trypobsie. Dalej gotowe są 
W łochy także zapłacić o d s z k o d o w a n i e  
p i e n i ę ż n e .

Wynurzenia w stylu Talleyranda.
Londyn. (Tel. wł.). T ureck i następca t r o ­

nu Jussuf Izzedin w yraził się wobec w spó łpra­
cow nika „Daily M ail* : Korzystam  ze sposobno­
ści, aby dać w yraz mojej wdz ęczności, za 
w ielkie sym patye jak iem i darzy A nglia Turków . 
S tanow isko Anglii jest w tych  ciężkich dniach  
d la T urków  w i e l k ą  p o c i e c h ą .  N apad w ło­
ski n a  T urcyę jest nie ty lko  naruszeniem  wszel­
kich p raw  h u m an ita rn y ch , ale także narusze­
niem  p raw  m iędzynarodow ych.

Nad granicą bułgarską,
Sofia. (Tel. w ł.) Tutejszy „chargć d 'affairesu 

turecki ośw iadczył kierow nikow i m inisterstw a 
sp raw  zagranicznych Todorow ow i, że zbrojenia 
T urcyi n i e  s ą  b y n a j m n i e j  z w r ó ­
c o n e  p r z e c i w k o  B u ł g a r y i  i że 
by ły  one konieczne ze względu ua  bezpieczeń­
stw o w T urcyi samej. Podobnie uspakajające 
ośw iadczenia w ydały  także kancelarye dyplo­
m atyczne na  zażalenie B ułgaryi dotyczące m o- 
bilir-acyi tureckiej.

Konstantynopol. (Tel. w ł.) B ułgarya zażą­
d ała  w nocie, w ystosowanej do P orty  jak  naj­
szybszej regulacyi gran icy  turecko-bułgarsk iej, 
grożąc, że w przeciw nym  razie m ogłyby n as tą ­
pić rozm aite zajścia pograniczne, k tó rych  skutki 
b y łyby  nieobliczalne.

Wiedeń. (Tel. w ł.) B ułgarski prezyaent 
i l  n istrów  Geszow b aw ił 3 dn i w W iedniu  i 
odby ł cały  szereg konferencyi z bu łgarsk im  
posłem  w Rzymie, k tó ry  zatrzym ał się tu  w 
przejeździe. Zapew niają ponow nie, że B ułgarya

nie podejm ie żadnych  kroków , k loreby  m ogły 
pogorszyć położenie T urcyi.

Uroczysta instalacya Włochów sv Trypolisie.
Rzym. (Tel. w ł.) W  T rypolisie odbyło się 

przedw czoraj uroczyste w prow adzenie nowego 
rządu. N am iestnik k o n tr-ad m ira ł Rizzi wśiód 
hu k u  dział statków  w ojennych zajechał do p a ­
łacu rządowego, gdzie pow itali go konsulpw ie 
obcych m ocarstw , g u b e r^ -p r ,  burm istrz , du- 
cLowieństwo i liczni przywódcy Arabów. P ier­
w szy przem ów ił konsul austro-w ęgierski, po ­
czerń częstow ano obecnych papierosam i i li­
kierem . Muzyka zain tonow ała w łoski m arsz 
królewski. K o n tr-ad m ira ł w niósł toast na  cześć 
i powodzenie państw a włoskiego.

Potyczka nocna w lasku pod Trypollsem.
Paryż. (Tel. wł.) Z T rypol.su  donoszą, że 

ostatniej n edzieli T urcy  napad li na  oddział 
woj ka włoskiego w lasku  pod Trypolisem . Od­
była się potyczka, k tó ra  trw a ła  p r ez ca łą  noc. 
T urcy  m usieli się ostatecznie cofnąć.

Ferment w obozie młodoturków.
Be.Un. (Tel. wł.) „Beri. Tageblatt* donosi 

z K o nstan tynopo la: K om itet m łodo tureck i w
Salonikach  bardzo jest niezadow olony z po lity­
ki Saida, k tó rem u zarzuca, że zanadto  sprzyja 
Niemcom. W  ciągu bieżącego m iesiąca przy­
wódcy kom ite tu  udadzą się z Salonik do Kon- 
sian tynopola.

Na ostatuiem  posiedzeniu kongresu kom i­
te tu  m łodotureckiego m iało  przyjść do scen 
bardzo b u r z l i w y c h .  Twierdzą, że członko­
wie g r o z i l i '  s o b i e  n a w z a j e m  r e w o l ­
w e r a m i .  Jedna z gazet donosi, że n a  miejsce 
wielkiego wezyra Said-baszy, w stąpi niebaw em  
Hilm i-basza, Który, ja k  w iadom o, jest za e n e r -  
g i c z n e m  p r o w a d z e n i e m  w o j n y .

Konstantynopol. (Tel. wł.) W  dom u ko­
m ite tu  m łodotureckiego w ybuchł wczoraj pożar, 
k tóry  rych ło  zdołano ugasić. Jak  się okazało, 
ogień był podłożony.

Parlam ent turecki.
Konstantynopol. (Tel. wł.). O tw arcie stsyi 

p arlam en tarn e j ze względu na urodziny  su łta ­
na  zostało odłożone z soboty n a  niedzielę.

Represye przeciw Włochom.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Rząd turecki 

anu low ał wszystkie k o n trak ty  najm u i sprze­
daży zaw arte przez P ortę  z poddanym i w ło­

sk im ', jaKoteż wszystkie koncesye udzielone 
W łochom .

Sprawy wewnętrzne.
z drożyzny.

Pocztowcy.
Wiedeń. (Tel. wł.) W  h a li ratuszow ej od­

było  się wczoraj /.gromadzenie Zw iązku po­
cztowców, w k tórem  wzięło udzia ł k ilka tysię­
cy osób. Z jawiło się też k ilku  posłów. Uchwa­
lono rezolucyę, w której pocztowcy ośw iadczają, 
że wszelkiem i siłam i będą się s ta rać  dopiąć u- 
rzeczyw istnienia sw ych słusznych postulatów

Urzędnicy prywatni.
Wiedeń. (Tel. wł.) Cały szereg organiza- 

cyi urzędników  .pryw atnych zw ołuje na nie­
dzielę 22 bm . kongres państw ow y, celem zało­
żenia protestu  przeciw  drożyżnie.

Koleja-ze.
Wiedeń. (Tel. wł.) O koło 30 posłów  ze 

Związku narodow o niem ieckiego odbyło pou 
przew odnictw em  p. Stólzla konferencyę z za- 
stęperm i kolejarzy. Przyw ódcy kolejarzy ośw iad­
czyli, że przeu.ożenie rządow e nie zadaw ala 
w szystkich ich  żądań Jeśli tym  żądaniom  nie 
stanie się w całej pełn i zadość do 15 paździer­
nika, to nie będą oni w stanie pow strzym ać 
personalu  kolejowego od biernego oporu.

Pp. K nirsch i Seidel uznali, że żądania są 
uzasadnione i oświadczyli, że przedłożenie rzą­
dowe za m ało  uw zględnia podurzędników , słu ­
żbę i robotników , zwłaszcza wobec panującej 
drożyzny. P. D’E lvert zaproponow ał stara  się 
o porozum ienie z innem i stronnictw am i. W nio­
sek ten  przyjęto. Dziś m ają  się udać przedsta­
wi siele w szystkich party i do prezydenta m i­
nistrów .

Po zamachu na mi­
nistra.

Wiedeń. (Tek wł.) Urzędnik Związku ro ­
botn ików  drzew nych Józef P au llin , którego jak  
wiadom o, aresztow ano pod zarzutem  w spółw iny 
w zam achu Niegusa W aw raka n a  m in is tra  Ho- 
chenburgera, został wczoraj wieczorem wypu- 
szczory na  wolność za złożeniem  przyrzeczenia, 
że staw i się ną  każde zaw ołanie sądu.

Niegusz zachowuje się w więzieniu bardzo
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spokojnie. Rewolwer am erykański, k tó rym  do­
konał zamachu* zaau p ił on przed 6 tygounia- 
mi w Sebenico.

Z Serajewa donoszą, że przeprow adzono 
tam  rewizyę u  przyjaciela W aw raka , a jen ta  
Jerko Uobricza, u którego znalezione ty lko  je ­
den list podejrzanej treści.

Izba posłów.
(11 posiedzenie X X I. sesyi z  dnia 11. X.).

Wiedeń. (TBK.). Na dzisiejszem posiedze- 
dzeniu Izby posłów  po załatw ieniu  form alności 
w stępnych, przystąpiono do dalszej rozpraw y 
d r o ż y ź n i a n e j .  Z abrał głos p. W aber (niem 
naród.).

Sprawy zagraniczne. 
F ia s k o  m o n a rc h is tó w .

Knowania eks-króła Manuela.
H uryż. (Tel. wł.). z Lizbony donoszą, ż t 

rząd zam ierza przedłożyć parlam en tow i cały 
iSereg dokum entów , z k tó ry ch  w ynika, że eks- 
k ró l M anuel przed w ybuchem  kon trrew olucy i 
pertrak tow ał z Kilku m ocarstw am i, m iędzy in- 
nem i także z rządem  niem ieckim , celem  odzy­
skan ia  swego tronu .

Armia monarchistów w rozsypce.
Oporto. (TBK). W  k o łach  urzędow ych 

słychać, że m onarchiści opuścili C&g&res i cof­
nęli się do P incheiro  Velno, pół m ili od g ran i­
cy n a  pó łnocny  zachód od Yinhaes. W ojsko 
rządow e ich  ściga.

Conceiro pretendentem tronu?
P a ry ż . (Teł. wł.). P rzyw ódca m onarch i­

stów C o n c e i r o ,  p o w a ś n i ł  k i ę  z k r ś  
l e n  i chce obecnie n a  w ł a s n ą  r ę k ę  p ro ­
w adzić akcyę przeciw rzeez jp o sp o l;te j. Conceiro 
spodziewa się, im przez plebiscyt zastanie obw o­
łan y  królem .

In n e  w ianom cści óono&..», że pozycya ga­
b in e tu  m im o tym czasow ego stłum  ien>a k o n tr­
rew o lu c ji, jest zagrożona.

Conceir > osaczony.
Londyn. (Tel. wł.) K orespondent .D a ily  

Maił* donosi z B raganzy: K ap itan  Conceiro
wszedł dn ia  5. b. m . do Portugalii. W  nocy 
poprzedniej ukazały  się jego autom obile w g ra­
nicznych  o s iach , z którypH rozdaw ano broń. 
Po p ierw szjm  a tak u  zdobył on m iasteczko 
Vinhaes, k tóre jed n ak  m iał w posiadan iu  ty lko  
przez k ilk a  godzin, poczem został odparty  na 
wzgórze Salgnei ro aa d  g ran icą  H iszpanii, gdzie 
się oszańcował. Rząd czeka na ciężkie działa 
by go s tam tąd  wyprzeć.

Conceiro jest osaczony z 3 stron  a tylko 
do H iszpanii m a  drogę o tw artą . Podobne p a­
dło  już 150 m onarchistów .

0 J W a p o k k o .
Znów chmury?

Paryż. (Tel. wł.) W tutejszej prasie agi­
tuje się bardzo ostro przeciw  żądanjun przez 
Niemcy rekom pensatom  w Kongo. W skutek 
tego znów zaszła pew na p rzerw a w rokow a­
niach. W  Berlinie obaw iają się, że gdyby agi- 
tacya francuska nie m ia ła  rychło  ustać, w 
ostatniej godzinie rokow ania m ogłyby się 
rozbić!

Król Piotr a cpiskowcy.
Belgrad. (Tel. wł.), Nowakowicz zakoń- 

c z jł  już pierwszą część sw ych pam iętników 7, w 
k tórych  donosi, że obecny kró l serbski Piotr, 
ówczesny p re tenden t, zobow iązał się nie ścigać 
sp.skowcow, lecz u łaskaw ić ich. Na wypadeu 
udan ia  się zam achu, przyrzekł sam  ponieść je­
go koszta, w przeciw nj m razie nie poniesie ża­
dnych. ofiar m ateryalnych . Zobow iązania te spi­
sał p re tenden t w łasnoręcznie i wręczył Nena- 
dovicowi i Gentsicowi.

Z zaboru i caratu.
Dymisya wlce-mlnistrów.

Petersburg. (Tel. wł.) Dymisya w icem ini- 
nistrów  spra w w ew nętrznych już  podpisana. Na 
miejsce w icem inistra gen. K u  r  ł  o w a, skom ­
prom itow anego przez zam ach n a  Stołypina, n a ­
znaczony został senator T r u s e w i c z  (pro­
wadzący rewizyę och rany  kijowskiej). Na m iej­
sce w icem inistra K r y ż a n  o w a k i e g o  powo­
łan y  został gubern ato r niżegorodzki C h  w o- 
s t  o w.

Z kraju.
O następstwo po kard. Puzynie.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Zeit* donosi, że n a­
stępcą k ard y n ała  Puzyny zostanie ks. Adam 
S a p i e h a  i że obecny pobyt nam iestn ika Bo­
brzy ńskiego w W iedniu  pozostaje w zw iązku z 
tą  spraw ą.

Pomnik Kościuszki w Krakowie.
Kraków. (TBK.) Pom nik  Tad. Kościuszki 

w  tych  d n iach  będzie przeniesiony z Podgórza 
na  dziedziniec straży pożarnej miejskiej w K ra­
kowie i ustaw iony będzie na  odpowiedniej d re­
wnianej podstaw ie. Publiczność będzie m ogła 
oglądać pom nik.

Różne.
Stan zdrowia prof. Neussera.

Wiedeń. (Tel. wł.) W  stan ie  zdrow ia ra d ­
cy dw oru prof. Neussera nastąp iło  stanow cze 
polepszenie. P raw dopodobnie okaże się potrzeba 
poddan ia  pacyen ta lekkiej operacyi, k tó rą  prze­
prow adzi prof. Hochenegg.

Ofiara zeszytowych sensacyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) W czoraj popo łudn iu  

powiesił się w dzielnicy L andstrasse 12-ietni 
s tu d en t gim nazyalńy Siegfried S terling Był io 
chłopiec p d n y  i łub iany  w szkole i w dpm u. 
W  osta tn ich  czasacu oddał się jednakow oż źle 
dobranej lekturze, przeważnie opow iadaniom  
Nic C artera i ia . Zdaje się, że, przeczytawszy 
pewne opow iadanie chcia ł spróbow ać tylko po- 
wieąić się, a p  iżniej nie m ia ł juz czasu u ra to ­
wać się.

Kronika z ostatniej chwili.
Echa procesu Kazimierza Lewickiego.

Dziś przed sądem  krajow ym  dla spraw  
k arn y ch  jak o  tiy b u n a łem  orzekającym  staw ał 
Adam  K i l j a n o w i c z  restau ra to r z K rynicy, 
oskarżony o zbrodnię oszustwa (z §g 197, 199 
uk.) polegającą na  złożeniu fałszywego św iade­
ctw a w rozpraw ie karnej przeciw  Kazimierzowi 
Lewickiem u.

Akt oskarżenia zarzuca obw inionem u, iż 
słuchany jako  św iadek w spraw ie karnej prze­
ciw K. Lew ickiem u zeznał przed sędzią śled­
czym w dn iu  4 lutego 1911 r., że co do po­
czytalności Lewickiego nie m iął żadnej w ątpli­
wości i że uw ażał go jak o  um ysłow o n o rm al­
nego człow ieka, podczas gdy przy rozpraw ie 
w d. 25 m aja r. b. podał pod przysięgą że u- 
w ażał tegoż Lewickiego za anorm alnego. O skar­
żony do w iny żadnej się nie przyznaje, uw aża­
jąc  siebie za niekom petentnego do w ygłaszania 
opinii co do s tan u  psychicznego Lewickiego.

Zuoełnie słusznie i obrona w osobie d ra  
D w e r n i c k i e g o  k ry tykow ała  sposób bada­
nia św iadka w procesie nie n a  lak ty , a w kie­
ru n k u  jakiejś analizy  psychiatrycznej.

T ryL una ł po w ysłuchan iu  wywodów p ro ­
ku ra to ra  i obrońcy w y d a ł  w y i o k  u n i e ­
w i n n i a j ą c y .

Rozprawie przew odniczył r. P i s k o z u b ,  
oskarżał p ro k u ra to r S o c h a .

Koncert Maryi Merklowej, arty stk i ope­
rowej i kierow niczki szkoły śpiewu, odbędzie 
się dziś w sali Tow. m uzycznego (u l. Chorąż- 
czyzny 1. 7). Udział w koncercie wezm ą pp.

A lbert Tadlew sk p ian ista  i prof. Spatt, fle­
cista. Bilety do nabycia w księgarni Gubry- 
nowicza i Syna, wieczorem przy kasie.

Z igrzysk polskich. Rozegrane wczoraj 
zawody footballow e n a  boiskach T. Z. R. m ię­
dzy „Czarnymi I* a „Spartą* i „Pogonią P  a 
„L echią“, skończyły się zwycięstwem „Czar­
nych  P  (5 :0 )  i „Pogoni P  (1 : 0). „PogoiP gra­
ła  zdekom pletow ana, początkowo w 9 graczy, 
potem  d o b ian o  graczy z drugiej i trzeciej uru- 
żyny. Sędziowali pp. Dżułyński i L. D uuryk.

Z pogotowia ratunkowego. Dziś rano 
przejechał wóz w łościański w ul. Janow skiej 
starszą kobietę nieznanego nazw iska, k tó ra  od­
niosła dosyć ciężkie obrażenia zewnętrzne. Po 
założeniu o p a tru n k u  prowizorycznego odsta­
w iono ją  do szpitala.

Napad. Na W iktora  W ojtasiew icza, s łu ­
chacza praw , idącego dziś n ad  ranem  ul. Trze­
ciego m aja, napad ło  niespodzianie dw óch ludzi, 
którzy w ybiegli z kaw iarn i Europejskiej. Po 
obiciu laskam i p. W ojtasiewicza zbiegli obaj 
w ul. Jagiellońską. N apadnięty nie zna n a ­
pastników . Jeden z dorożkarzy poinform ow ał 
go jednak , że są to dyurniści jednej z kan- 
celaryi no taryalnycn .

sprawozdania f i l e t o  a i iowarews.
Telegraficzne kursy porannej 

wiedeńskiej.
Wiedeń, dma 11. pażdziern. 1911. Dzli o godziaie 

10*30 przed t o udmem notowano: .Marki niemiecki*
117-80, Renta majowa 91*40, Węgierska renta koronowa 
90-50 Akcye kredytowe 633-75, Kredytowe w-jg., 832 — 
— , Bank anglo-aostr. 323-50 Un.onbaas 013 50, Bank- 
ytrein 540-—, Laenderbank 540-50, —•*—, Kolej państw 
7o2-—, Bombardy 113-25 Blbetal — *— > Fabryka uroni 
— , Akcye tytoń — Alpiay 820-50, iUtna M orany i -
C92-—, m-asiua 1'owarzyst. ż e la z n e  , Bosy tureckie
238-— Rubla 255-—, 4-proc. listy zast. Sauku n loeu , 
93-30 4 i pól proc. Usty zast. Banku -iiipoL 99 40, 4-proc. ; 
gal. po. kraj. z 1893 92-90, 4-proc listy zast. B ruku - 
kra*. 92J50, 56 lu ty  Tow. kred. z iem  91*95, 5-proc. Renta 
ras z r. 1906, — . u to y e  B raku nipot —*—, RaB 
Karp. Tow. nań , — , i  i p j .  proc, Gal. S aas  ziem ski 99-25 
Skoda 676 50.

Usposobienie: bez ochoty.

Targ nierogacizny. 
Oryginalne relacje firmy Tadeusz Nowak.

Wiedeń, 10/X. 1911.
Na dzisiejszym targu nierogacizny było 

ogółem 16076 sztuk, w  czem bagonów 6505, 
m łodych 9571, prócz tego napłynęło w  ciągu 
targu około 600 sztuk.

Cena za bagony od 120 do 140, za m ło­
de 94 do 130 hal. za kilogram  żywej wagi.

G alicyjskich było około 9500 sztuk, cena 
od 94 do 128 bal.

Po zamknięciu muer.fth
Z Persyi.

Teheratn. (TBK). G eneralny skarb n ik  Schu- 
ster w ysłał po poprzedniem  zaw iadom ieniu  po­
sła rosyjskiego 100 żandarm ów  pod  w odzą o- 
ficera am erykańskiego, aby zająć m ajatek  Szua 
es Saltaneh , b ra ta  b. szacha. Rosyjsk' konsul 
generalny założył pro test przeciw  tem u, bo w ła­
sność Szna es S a ltan eh  jest zastaw iona w je ­
dnym  z b anków  rosyjskich.

Turcya wobec Grecyi.
Ateny. (Ag. Ateńska). Przedstaw iciel T u r­

cy* wręczył m inistrow i spraw  zagranicznych 
notę telegraficzną Porty , k tó ra  zapew nia, że 
koncen tracya wojsk tu reck ich  m a  w yłącznie 
n a  celu niedopuszczenie do w ylądow ania wojsk 
w łoskich, a n ie zw raca się przeciw  Grecyi 
Rząd grecki przyjął to  oświadczenie do w iado­
mości, zachow uje jednakże stanow isko wycze­
kujące.

Rada przemysłowa w Anglii.
Londyn. (TBK.) Urzędowo podają do w ia­

domość*, że rząd  pow ołał do życia radę prze­
m ysłow ą, złożoną z przedstaw icieli pracodaw ­
ców i ro b o tn ik ó w ; m a ona pośredniczyć w 
spraw ach spornych , w ynikających w stosun­
kach  przem ysłow ych.

Dr. T E O D O R  T H 0 M
ordynuje — T rzeciego Maja 16. 1318
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Ekonomiczne 
przyczyny wojny.

Główną sprężyną włoskiej po lityk i kolo­
n ia lne  jest konieczność u regulow ania ru ch u  
em igracyjnego.

W e W łoszech rok rocznie n ad m iar lu d n o ­
ści szuka pracy  poza krajem . W  r. 1905 wye­
m igrow ało z W ioch  726.331, z k tórych  447.083 
udało  się za ocean, zaś 279.248 do krajów  oka­
lających m orze Śródziem ne lub  do państw  eu­
ropejskich. W  r. 1906 fa la em igracyjna jeszcze 
b ^ d z ie j wzrosła. W yem igrow ało  ogółem  
787 977 lud  i, z n ich  za ocean 511.935. W  na 
slępnych la tach  em igracya się zm niejszyła, po­
m im o to roczna przeciętna liczba em igrantów  
wynosi mniej więcej 700 tysięcy.

P rzew ażna część em igrantów , ja k  w idać 
z niżej podanej tab licy  szuka zarobku w S ta­
nach  Zjednoczonych i w Argentynie.

Rok S tany  Zjedn. A rgentyna
1905 221.479 88.950
1906 273.12C 127.348
1907 277 827 90.282
1908 156.098 (rok kryzysu) 93.479
1909 221.694 93.528

P oza tem  bardzo w ielu W łochów  em igruje
do K anady, U rugw aju i do in n y ch  krajów  am e­
rykańsk ich .

Za ocean em igruje przew ażnie lud  robo­
czy. E m igranci z k las posiadających uw a­
żają dla siebie za bardziej korzystne przesiedle­
nie się do krajów  azyatyckich lub afrykańsk ich  
n a  wybrzeżach m orza Śródziem nego.

Ta kategorya em igran tów  zachow uje łącz­
ność z kra jem  i zazwyczaj po k ilku  la tach  
w razie pom yślnych w yników  w raca do kra ju  
ze zdobytym  kapitałem . Rząd w łoski popierał 
em igracyę kupców do tu reck ich  posiadłości 
w Afryce, zwłaszcza do T rypolisu , gdzie się 
przed w ybuchem  w ojny znajdow ało blizko 100 
tysięcy k upców w łoskich i uw aża ich za pio­
n ierów  swej po lityk i kolonialnej.

D rugą sprężyną włoskiej polityk i ko lonial­
nej jest han d e l zew nętrzny. W  la tach  ostatn ich  
przywóz tow arów  znacznie przewyższał wywóz: 
w roku  przywóz wywóz

1905 2.064,574.000 lir. 1.730.914.000 lir.
1906 2.566, Y83.00U „ 1.929,466,000 „
1907 2.760,491.000 „ 1.851,489.000 n
1908 2.913,275.000 „ 1.729,263.000 n
1909 3.111,710.000 „ 1.866,890.000 „

Przywozi się do W ło c h : zboże, węgiel,
baw ełnę, m aszyny, budulec, żelazo, wełnę i ry ­
by ; wywozi się jedw ab, tk an in y  baw ełn iane i 
jedw abne, owoce i w yroby przem ysłu.

H andel zew nętrzny W łochy  prow adzą 
przew ażnie z k ra jam i europejskim i i ze S ta n a ' 
» i  ^ jednoczonym i A m eryki północnej.

Przyw óz z Anglii wynosił w roku  1909 — 
490'6 m ilionów  lirów , wywóz z W łoch  dc Anglii 
1679.

Przywóz z F rancy i 329T m il. lirów , wy­
wóz do F ran cy i 198 7 m il. lirów .

Przywóz z A ustro-W ęgier 309,3 m . 1., wy­
wóz 155,1 m. 1., z Niemiec 503 5,. do Niemiec 
307,2, z Rosyi 209,6, do Rosyi 33,6, ze Stanów  
Zjednoczonych 390,2, do Stanów  Zjedn. 272,4 
mil. lir.

Zupełnie inaczej przedstaw ia się stosunek 
przyw ozu i wywozu W łoch do Turcyi i tu re ­
ck ich  posiadłości, jak  to  w idać z następującej 
tablicy za r. 1909:

Do W łoch  Z W łoch
przywiez. wywieź.

T urcya E uropejska . 46,5 m. L 57,6 m. 1.
T urcya Azyatycka . 24,9 21,4
E g i p t .............................  22,1 40,4
in n e  k raje  afry k ań ­

skie (prócz Egiptu,
A lgieru i Tunisu) . 12,3 150,0

Z cyfr powyższych w ynika, że ty lko  T u r­
cya więcej otrzym uje z W łoch , niż wywozi do 
W łoch , że zatem  n a  u trzym an iu  tego stosunku 
handlowego W łochom  m usi bardzo zależeć. 
Przez okupacyę Trypolisu, W łochy będą w po­
łożeniu, uprzyw ilejow anem  w porów naniu  z in- 
nemi państw am i, gdyż będą m ogły dowozić to ­
w ar do całej prow incyi trypolitańskie j, nie op ła­
cając żadnych  ceł. Z drueiei s trony  iednak. w**-

rozpoczęty i coraz bardziej w zm agający się boj­
ko t tow arów  w łoskich na  ry n k ach  tu reck ich , a 
nad to  oardzo praw dopodobne podniesienie przez 
T urcyę ceł na tow ary  w łoskie, może w końcu 
te przew idyw ane korzyści sprow adzić do zera.

Sytu aeya ua Tt*ypolisie,
„G iornale d’ Ita lia"  donosi z T rypolisu , że 

oficerowie włoscy n a  cześć pierwszego gub ern a­
to ra  włoskiego w Trypolisie, B o.ea, dali przy­
jęcie w K onaku w sali udekorow anej sztanda­
ram i w łoskim i i obrazam i pary  królew skiej. Na 
przyjęcie to  przybyli konsulow ie obcych m o­
carstw  i w yrazili g ra tu lacye z pow odu zw ycię­
stw a oręża włoskiego. Były bu rm istrz  T rypolisu  
a obecnie w icegubernator H assun C aram anti, 
w yraził W łochom  swą sym patyę.

W  Trypolisie pan u  3 ruch  norm alny . One- 
gdaj m uzyka wojskowa w łoska g ra ła  przed ko­
szaram i tureckim i. Arabowie zachow ują się wo­
bec W łochów  przyjaźnie.

To sam o pism o donosi, że część w ojska 
tureckiego, oddalona o 5 m il od Trypolisu , po­
zbaw iona środków  żyw ności p rosiła  o kapi- 
tulacyę.

Agencya Stefani donosi, iż część k o rp u ­
su operacyjnego, złożona z piecnoty, arty le ry i 
i p ionierów  w yruszyła w nocy z 5-go na 6-go 
bm. z Neapolu i wczoraj w ylądow ała w T o­
bruk .

„Daily E xpress“ donosi, że w obozie w ło­
skim  w T rypolisie  zaszło k ilka w ypadków  cho- 
lery.

W ażną jest w iadom ość że szczepy a rab ­
skie w coraz większej liczbie ofiarow yw ują 
T urcyi swoje usługi. W obec tego trzeba się 
liczyć z faktem , że W łosi n a tra fią  w T rypoli­
sie przecież n a  silniejszy opór, niż się pierw o­
tn ie  spodziewali.

Gen. Goltz o wojnie włosko-tureckiej
M arszałek polny  v. d. Goltz w artyku le 

swoim  o w łosko-tureckiej wojnie, um ieszczonym 
w „N, F r. P r .“ b ron i m łodoturków  przed za­
rzutem , że nie dosyć wcześnie zdobyli się na 
działanie, gdyż naw et na  w ypadek, gdyDy w iel­
ki wezyr obdarzony by ł ducnem  proroczym  nie 
m ógłby niczego uczynić, by  zapobiedz wojnie. 
N awet stutysięczne wojsko nie m ogłoby pow strzy­
m ać w ylądow ania W łochów  n a  wybrzeżu afry- 
kańskiem  i obsadzeniu portów , gdyż m anipula- 
cye te by ły  dokonane pod osłoną ciężkiej a rty ­
leryi okrętow ej. W iększa zaś arm ia  wkrótce z 
powodu b rak u  pożyw ienia m usiałaby  sk ap itu ­
lować i udać się w niew olę w łoską. Nawet tym  
wojskom tu reck im , k tóre się rzeczywiście w T ry ­
polisie znajdow ały, trzeba było  żywności aż z 
K onstan tynopola dostarczać. Coby zresztą po­
w iedziano o rządzie, k tó ry  po ogłoszeniu kon- 
stytucyi, zam iast zająć się reorganizacyą arm ii 
i sanacyą stosunków  na półw yspie bałkańsk im , 
w ydaw ałby m iliony  na  fortyfikacyę wybrzeży 
Trypolisu.

A utor a rty k u łu  w yraża zdanie, że T urcya 
w gruncie rzeczy m ało  trac i na Trypolisie i że 
w łaściw a siła leży we w nętrzu k ra ju , k tóre 
trzeba zorganizować.

Bombardowanie Derny.
Konstantynopol. (TBK.) M inisterstw o woj­

ny otrzym ało  depeszę, że dn ia  7. b. m. okręty 
w łoskie, k tó re podpłynęły  do D em y były 
ostrzeliw ane przez okręty tureckie. O kręty w ło­
skie odpow iedziały zbom bardow aniem  m iasta. 
M i a s t o  z n i s z c z o n e ,  bom bardow anie w y­
rządziło 0 'b rzym ie szkody, 4 T urków  zabitych, 
7 rannych .

Strzały w  cieśninie dardanelskiej.
L o n d y n  (Tel. wł.). K onstan tynopolitańska 

Gazeta „Neologos" donosi, że na pew ien rosyj­
sk i ok rę t hand low y, oddano  w chw ili, kiedy 
przejeżdżał przez D ardanele, jeden strzał.

Rosyjski am basador w K onztantynopolu , 
k tóry dowiedział się o tem  zajściu, zażądał od 
rządu  tureckiego w yjaśnień, a równocześnie po­
ręczenia, że rosyjskie okręty  handlow e mogą 
bez przeszkody przejeżdżać przez D ardanele.

su m  i
Sprawy wewnętrzne.

Rokowania ta s p a ia ic  
dotaozu mięsa.

Wiedeń. (Tel. w ł.) W  najbliższych dn iach  
wejdą rokow ania  w spraw ie mięsnej w sta- 
dyum  rozstrzygające. Ukończenie rokow ań n a ­
trafiło  n a  znaczne trudności w skutek odpor­
nego stanow iska rządu  węgierskiego w spraw ie 
dowozu m ięsa argentyńskiego. W obec tego 
rząd austryack i ścieśni kom pleks rekom pensat 
d la  W ęgier, co dc k tó rych  m ają się toczyć 
pertraktacye. Obecnie więc są jeszcze ty lko  nastę­
pujące rek o m p en sa ty : 1) Pewne ustępstw a
d la  tow arzystw  żeglugi n a  rzekach i na m o­
rzu. 2) Bezpośrednia ekspedycya pociągów 
eksportow ych węgierskich z m ięsem , drobiem , 
owocam i i pew nym i fab rykatam i, jak  np. m a­
szyny rolnicze, dalej z węglem węgierskim na 
lin iach  kolejow ych węgierskich via Passawa. 
3) U kład co dc tak s  m aksym alnych  na wspól­
nym  dwTorcu  kolejowym  w Bogummie.

„Ncue fr. P r.“ d o d a je : W  A ustryi odczu­
wają to  jak o  krzywdę, iż W ęgrzy uniem ożli­
w iają dowóz m ięsa argentyńskiego. W  p a rla ­
m encie austryack im  p o w ita ł p ro jek t rezolucyi, 
ażeby wezwać rząd do w prow adzenia m ięsa 
argentyńskiego Dez względu na s ta n o w ią c  
rządu węgierskiego. Rząd austryack i nie chcia ł 
początkow o pójść tą  drogą, w nadziei, iż 
W ęgrzy nie zechcą przecie uszczuplić środków  
żywności ludności austryackiej. Podobne postę­
pow anie nie m ogłoby pozostać n a  stałe  b e*  
w pływ u na stosunek obu części m onarchii.

Belgrad. (TBK.) M inisterstwo h an d lu  
ogłasza kom unikat, donoszący, że m ięozy rzą­
dem serbskim  a austro-w ęgierskim  toczą się 
rokow ania o dowóz m ięsa z Serbii ponad  kon­
tyngent, p rzyznany przez tra k ta t  handlow y. 
Aż do ukończenia tych  tokow ań , dalszy eks­
port m ięsa do A ustryi będzie w strzym any. W y­
jątkow o ty lko  pozw olono n a  im p o rt mięsa 
z 3000 wołów ..

Dokoła now ych podatków.
W ie d e ń . (Tel. wł.) „Neues W . T agbl."  

donosi, że rząd m a zam iar przedłożyć Radzie 
państw a m em oryał w spraw ie zm iany system u 
w poborze podatków  autonom icznych. Rzad 
chce m ianow icie zerw ać z system em  au tono­
m icznych dodatków  do podatków  państw ow ych. 
W tym  celu zw rócił się rząd  do W ydziałów  
krajow ych z prośbą o dostarczenie cyfrow ych 
m ateryałów . W  tym  sam ym  okóln iku  zapew nia 
rząd, że akcya ta  na dalszą m etę obliczona, 
nie w strzym a koniecznej, doraźnej sanacyi fi­
nansów  krajow ych

Wiedeń. (Teł. wł.) W  ko łach  p arlam en ­
ta rn y ch  kolportu ją  m yśl przystąp ien ia do za 
rządu finansow ego z projektem , ażeby ju ż  z gó­
ry zadebydow ano o użyciu nadw yżek kasow ych 
z *e iwych podatków , o ile oczywiście one zo- 
stau.* uchw alone. W edług  tego pro jek tu  m ia- 
nuby corocznie z nadw yżek ty ch  zarezerw o­
wać pew ną kw otę n a  cele e k o n o m i c z n e ,  
w szczególności n a  o b n i ż e n i e  p o d a t ­
k ó w .

B y ło b y  to  p o s ta n o w ie n ie ,  z g o d n e  z n o r m ą ,  
z a w a r tą  w  u s ta w ie  o  p o d a tk u  o so D is to -d o c h o -  
d o w y m  z r. 1896.

W  kołach  poinform ow anych o zam iarach  
zarządu finansow ego tw ierdzą, że w m in iste r­
stwie skarbu  nic o tak im  projekcie nie w iado­
m o ; gdyby jednakow oż z ło n a  p arlam en tu  wy­
szedł podobny wniosek, zarząd finansow y nie 
zajm ie stanow iska wręcz odpornego, chociaż za­
znaczy, że nie m ógłby użyć na  ten  cel całej 
nadw yżki kasowej, poniew aż w każdym  razie p 
t.rzebne są pew ne rezerwy n a  n ieprzew idziar 
w ydatki.
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Zamach morderczy na księdza 
biskupa Chomyszyna.

{Dalsze relacye naszego stanisławowskiego ko­
respondenta).

Stanisławów, 10. października.
W  drodze telefonicznej p rzesia ł w am  ko­

responden t W asz rozmowę z dw om a księżmi 
dwóch różnych pow iatów  w spraw ie zam a­
chu  na b iskupa ks. Chom yszyna. Jeden z nich 
jest parochem  w powiecie lw ow skim , drugi 
znów przy jechał z odległej wsi z Borszczowskiego. 
O baj byli św iadkam i zam achu, obaj zaliczają 
się do stronników  ks. b iskupa i jego polityki. 
A przecież żaden nie śm ia ł zaprzeczyć, że spraw ­
cą zam achu jest w praw dzie ks. K am iński, ale 
spowodowało go niczem nieuspraw iedliw ione roz­
porządzenie, przenoszące ks. Kam ińskiego z jedne­
go probostw a do drugiego bez poważnej przyczyny, 
albo m ów iąc w yraźniej, na podstaw ie o t r  z y- 
m a n  e g o  a n o n i m u ,  k tóry  oskarżał ks. 
Kam ińskiego, jako przeciw nika polityk i b isku­
piej. A nonim  w ystarczył by w yrządzić krzywdę 
człow iekowi, być może naw et n iew innem u, 
krzywdę, nabierającą cechy tem  ostrzejszej, iż 
przeniesienie m iało  być zała tw ione do dni 
trzech I

Aby skom pletow ać inform acye korespon­
dent wasz zw rócił się do jednego z w y b itn ie j­
szych przywódców u k ra iń sk ich  z prośbą o sena- 
rakteryzow anie w rażenia, jak ie  w śród sfer u k ra ­
ińskich  w yw ołał zam ach. Uzyskanie rozm ow y
— przyznać muszę — przyszło mi z trudem .

Mój in te rlo k u to r przyjął mię z w yszukaną 
w praw dzie grzecznością, ale s ta ia ł się zbyć mię 
szeregiem kom plem entów  i n ic  nie znaczących 
słów. W reszcie po rozm ow ie banalne j zeszliśmy 
wreszcie n a  zam ach ostatn i.

— Nieszczęście —  m ów ił mój in fo rm ato r
— polega w tem , że na stanow isko tak  ważne 
i odpow iedzialne n a  kieroym ika duchow nego, 
dosta ł się człowiek, k*óry do zadan ia  swego 
s t a n o w c z o  n i e  d o r ó s ł .  Nie przeczę, że 
in te lek tualn ie  jest rozw inięty, ale b ra k  m u  okrze­
san ia i ogłady, b rak  — co przecież w niem niej- 
szej m ierze jest potrzebne — um iejętności sp ra ­
w ow ania swej władzy. Syn ch łopa, n a tu ra  na 
wskróś b ru ta ln a , której nie po trafiła  oszlifować 
długoletnia nauka, wobec w szystkich jest nie­
ufny i każdego obserw uje z pod oka. T olerow ał 
tych  jeno, którzy m u sch ieb iad  i donosili. Nie 
uw ierzy pan — bo to  przecież n iesłychane I — 
że b iskup Chom yszyn doprow adził swem postę­
pow aniem  do tego, iż w jego dyecezyi zorgani­
zowane było form alne szpiegostwo. Jeden dono­
si t na drugiego. S tanow isko tego rodzaju, jak ie  
zajm uje ks. b iskup Chomyszyn w ym aga wiele 
tak tu . U niego znaleźć go nie było  m ożna. Za- 
j anow ały  też w strętne stosunki pom iędzy grecko- 
kaLolickiem duchow ieństw em  stanisław ow skiej 
dj ecezyi.

W  kancelary i b iskup iej panow ała  kam a- 
ry la, która zorganizow ała fo rm alne b iuro  dono- 
sicielskie. W ystarczyło, by ktoś kiedykolw iek 
pow iedział coś żartem , by rozdm uchane do nie- 
poznania doszło do uszu b iskupa, pociągając za 
sobą d la nieszczęsnego fa ta lne  czasem konse- 
kweneye.

D uchow ieństw o więc bało  się go w praw ­
dzie, ale jeszcze więcej nienaw idziło.

— O statnio  — zw racam  się do mego in ­
te rlo k u to ra  —  głośna by ła  spraw a celibatu, 
k tó ry  narzucić ch c ia ł ksiądz b iskup grecko-ka- 
to lickim  księżom. Czy rzeczywiście spraw a 
przedstaw ia się tak , jak  dzienniki donoszą 1

— Proszę pana, to  o czem dzienniki do­
noszą jest w setnej części tem , o czem m ów ić 
by się wT tym  w ypadku jeszcze dało. Ale nie 
obecnie pora.

— Czy w ina lJfcy w yłącznie po stronie 
ks. b iskupa?

— „Spiritus m ovens“ bisk. Chom yszyna, 
jego złym  doradcą jes t rek to r ruskiego semi- 
naryum  duchow nego w S tanisław ow ie, ks. Ł o ­
m nicki.

— Jak ie  konsekw eneye pociągnąć może 
za sobą os+atnie zajście 1

— Przedew szystkiem  w glądnie w tc  ku- 
ry a  rzym ska. Nie m niej rząd  zm uszony będzie 
— szczególnie obecnie po zam achu  -— zwrócić 
uwagę na dyecezyę stanisław ow ską. Być może, 
że stolicę b iskupią w S tanisław ow ie obsaazą 
jednostką dającą więcej gw arancy i odpow iedniej 
re p i^ e n ta c y i. S tanie się to  z pew nością, jeśli 
sfery m iarodajne zw rócą się po inform acye do 
ks. m etropolity  h r. Szeptyckiego. T e n  zaś  j u ż  
d a w n i e j  z r o b i ł  u w a ż n y m  b i s k u p a  
s t a n i s ł a w o w s k i e g o ,  ż e  z a c h o w u j e  
s . ę  n i e t a k t o w n i e ,  c z e m  k o m p r o m i ­
t u j e  w ł a d z ę  d u c h o w n ą .  S tało się to 
wówczas, gdy z powodu postępow ania ks. b i­
skupa, usunąć się m usiał z dyecezyi s tan is ła ­
wowskiej ks. m itra t Facjew icz i nie chcąc przy­
patryw ać się postępow aniu  Chom yszyna, prze­
szedł na em eryturę.

Przy pożegnaniu rzucam  jeszcze jedno py­
tanie :

—  Dziwne to , że pan , jak o  Ukrainiec, tan  
octro k ry tyku je  człowieka, k tóry  przecież wspól­
nie z panem  głosi h as ła  „w olnej U krainy".

— Nie przeczę, ze w yw ołać to  może ździ- 
w ienie — otrzym ałem  odpowiedź —  ale tem  
w iarygodniejsze winny się w ydać inform acye. 
Jestem  zdania, że zło trzeba zwalczać, a im  b li­
żej, tem  więcej tępić je  należy. Nie jestem  zresztą 
co do opinii o ks. biskupie Chom yszynie wcale 
odosobniony. W iele szczegółów potw ierdzi tak  
ks. m etropo lita  lw ow ski, ja k  ks. b iskup Cze­
chowicz.

Nie lepsze o nim  w yobrażenie m ają obcy, 
nie znający go tak  d ok ładn ie  Pow tórzono m i 
pew ną rozm ow ę, a osoba in fo rm ato ra  daje m i 
zupełną gw arancyę w iarygodności inform acyi. 
Oto jeden  z generałów  stan isław ow skich był 
przy sposobności podziękow ania za odznaczenie 
na audyencyi w Burgu. Na pytan ie m onarchy , 
co rob i b iskup  Chom yszyn, oficer o d p a r ł :

— „M ajestat! Ban B au er!“
Na tem  skończyła się rozm ow a z u k ra iń ­

skim politykiem . W  w ielu n a tu ra ln ie  punkrach  
nie podzielam y zdania naszego szanow nego in ­
te rloku to ra . Głos ten  jed n ak  ze ster u k ra iń ­
skich notujem y d la scharak teryzow an ia  opinii, 
ja k ą  zyskał sobie ks. b iskup Chomyszyn wśród 
swoich.

Cc się stało  ze spraw cę zam ach u ?
Ksiądz K am iński, w biw szy sobie w okolicę 

serca nóż, p a d ł na ziemię, a około niego zro­
b iła  się kałuża krw i. O patrzyli go lekarze dr. 
R ich ter i dr. Drzewicki. R ana w praw dzie nie była 
ciężka, ale z wielkiego w yczerpania spraw ca 
strac ił przytom ność. N ał ychm iast odwieziono go 
do szpitala powszechnego.

W łażenie zam achu  — czem u się zresztą 
dziw ić tru d n o  — było  bardzo  wielkie. S tanow ił 
on tem a t rozm ów  w k aw iarn iach , '■estauracyach 
i wogóle, gdzie grupa ludzi Się zeszła.

Na nadzw yczajne w ydanie „Gazety W ie­
czornej” , którego ukazanie się sygnalizow ano ze 
Lwowa, czekano z w ielką niecierpliw ością. Po­
w szechne zdum ienie wyw ołało to, że o fakcie, 
k tó ry  zdarzy ł się w S tanisław ow ie o godz. 12. 
w południe, „Gazeta W ieczorna”  przyniosła 
w iadom ość do S tan isław ow a tego samego dnia 
o IG wiecz.

Z aalarm ow ane widocznie nadzw yczajne- 
m i w ydan iam i „Gazety W ieczornej”  redakeye 
innych  dzienników  lw ow skich poczęły sz tu r­
m ow ać do swych korespondentów  i do komi- 
saryatu  policyi miejskiej po szczegóły.

Redakcya jednego z dzienników  lw ow skich 
nie oryen tu jąc si^ widocznie dobrze w sytuacyi, 
zapy ta ła  się te lefon iczne policyę tutejszą, czy... 
ks. b iskup  C hom ysz/m  jeszcze żyje. Pocieszono 
ją , że jeszcze żyje... Af.

Kalendarzyk:
Środa 11. Rzym .-kat. Placydy m. — gr.-kat, Cha- 

ryton." pr.

Fepertaar Teatru miejskiego.
W środę po raz 3. „Anatol*-, 6 obrazów cyklu A. 

Schnitzlera, z p. Adwentowiczem w roli tytułowej.
Repe-tuar Teatru Artystycznego- J a r o s ł a w  11. b. m.

„Czasy Mesyaszowe“ Asza.
P r z e m y ś l  12. b. m. „Czasy Mesyaszowe**.
J a r o s ł a w  13, b. m  „Anatol** z Karolem Adwen­

towiczem.

— Mianowania. „W iener Zeitung" ogła­
sza : Cesarz zam ianow ał kierow nika gim na- 
zyum  akadem ickiego (ruskiego) we Lwowie 
E liasza Kokorudza, dyrektorem  tego zakładu ; 
profesora gim nazyum  w S tryju  Jan a  Tralkę, 
dyrektorem  tego zakładu. M inister ośw iaty za­
m ianow ał koncypistę w p rokurato ry i skarbu  
we W iedniu  d ra M aryana W ik to ra  Bilińskiego 
koncypistą nadw ornym  extra s tatum  w Cen­
tra lne j kom isyi statystycznej.

— O Bolesławie Śmiałym m ówić będzie 
prof. St. Z a k r z e w s k i  w Związku nauko- 
w o-literackim  (sala K lubu nur. Pasaż Mikola- 
scha) we czw artek 12. b. m. o godzinie 8 wie­
czorem.

— Inauguracya na politechnice odbędzie 
się 14. b. m. w gm achu po litechn ik i o godz. 
10 ran o  Przed inauguracya o godz. 9 uroczy­
ste nabożeństw o w kościele Maryi M agdalenj'.

— Pamięci bohatera. Z W ydziału  To w. 
im. Kościuszki otrzym ujem y następującą odezwę 
z prośbą o um ieszczenie: W  niedzielę dnia 15. 
b. n  przypada 94 rocznica zgonu Tadeusza 
Kościuszki, k tó rą w inniśm y należycie uczcić. 
To też podpisany W ydzia ł Tow. Kościuszki 
urządzający uroczysty obchód lej rocznicy za­
prasza b ra tn ie  Tow arzystw a do w spółudziału  i 
apeluje by w d n iu  tym  w strzym ali się od 
urządzań wieczorków tanecznych. Za W ydział
H. Olszewski, W. Krokosz.

Nowy dar dla T. S. L. Jak  doniosłą jest 
p raca  ośw iatow a T. S. L. nad  ludem  wiejskim , 
św iadczy ch lubn ie  nowy, hojny dar, w łościani­
na ze wsi D om ażyra k. Janow a, Józefa Senio- 
wa, k tó ry  ofiarow ał pod budow ę dom u pol­
skiego i Uoiska sokolego parcelę o pow ierzchni 
około 650 m 2. Zacny ten ofiarodaw ca jest człon­
kiem  T. S. L. i Sokoła i bierze żywy udział w 
pracy  narodow ej, której gorącą orędow niczką 
we wsi jest nauczycielka p. A leksandra D obro­
wolska. Dotyczący ak t darow izny został podp i­
sany w sądzie przez przew odniczącą Koła T.S.L. 
w Janow ie, p. P au linę  Sobotową.

W arto , rów nież nadm ienić, że m ieszkańcy 
D om ażyra ofiarow ali się dopom ódz bezpłatnem i 
św iadczeniam i do budow y. T ak  więc dzięki 
w spólnym  usiłow aniom  pow itan ie  now a placów ­
ka narodow a we w schodniej Galicyi.

Wiec służby pocztowej i telegraficznej
zw ołany przez lwowTską grupę państw ow ego sto­
w arzyszenia c. k. służby poczt, i telegr. odbę­
dzie się dn ia  14 października 1911 w sali „Do­
m u N arodnego”, przy ul. T eatra lnej, o godzinie
4-tej po południu

— B rak  drzewa wc Lwowie* Miejski 
sk ład  opalu  by ł zniew olony poczynić ograni-

^  m m 1-1 " ■■ .. g m m ---   M  ̂ ° m ... ;vpj  -

Ustalona sław a ulepszonych gram ofonAw * |{5Jj l i l u b c l D f
i „aniołek piszący”, iakoteż p ły t, p rzekonała  w szystkich odw iedzających mój sk ład , że W iS B i  ■ ■  w & M A A w M  w & Az m arką  „aniołek piszący”, jakoteż p ły t, p rzekonała  w szystkich odw iedzających mój sk ład , że 

jakość tych gram ofonów , k tó re reprodu ją  bez szm eru i oddają czysty i n a tu ra ln y  głos, prze- 
w /s z a ją  wszelkie inne w yroby im itacyjne. — Proszę się o tem  przekonać, chętn ie zadem on- 
sli j j — bez przym usu kupna — a każdy odniesie przekonanie, że niem a milszej rozyw ki w 
dom u, uspakajającej nerw y po całodziennej p racy, jak  produkeya gram ofonu aniołkow ego, k tó ry  
z pły tam i najnow szych zdjęć pierw szorzędnych sił artystycznych otrzym ać m ożna jedynie u  firm y
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L W Ó W
UL. SYKSTUSKA 

telef. 1560.

Ulgi w spłatach ratalnych!

KRAKÓW
UL. FLORYAŃSKA 25 

filia, Grodzka 71, tel. 1241.

Cenniki darmo i opiatśie!
Gramofon ksioriowy wraz z 5 płytami po wój. tj. Ib zdjęć 5C K.
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czenia w  i lo ś c i  sprzedaw anego drzew a opało­
wego. S k ład  m iejski jest jedynie regulatorem  
cen i dostarczycielem  drzew a i węgla dla lu d ­
ności uboższej Poniew aż zarów no sk ład  dom en 
państw ow ych, jak  i sk ład  państw a Skole c z a ­
s o w o  w strzym ały sprzedaż drzewa opałowego, 
przeto w ostatn ich  tygodniach  popy t na  drze­
wo ze sk ładu  miejskiego, zam aw iane w kasie 
miejskiej w ra tuszu , w zrósł do nigdy nie byw a­
ły ch  rozm iarów . Z am aw iali go ludzie zamożni, 
zam aw iały  wielkie insty tucye w ilościach zna­
cznych, a pew ien Bank zam ów ił naw et 800 ce- 
tnarów . Rzecz prosta, że an i kaca zamówień, 
ani tab o r wozów sk ład u  opału  nie są urządzo­
ne n a  tak ą  skalę, aby tak  olbrzym iem u zapo­
trzebow aniu  odpowiedzieć. Gdy więc do niedaw na 
m ożna było zam ów ić i rych ło  dostać każdą 
iiość drzewa, zarząd opału  miejskiego z dniem
5-go bm . ograniczył zam ów ienia do dziesięciu 
cg tla ró w  na jed n ą  osobę.

Jed n ak  i to ograniczenie nie w płynęło  n a­
leżycie n a  osłabienie zam ów ień, przeto też z 
d n i e m  d z i s i e j s z y m  m o ż n a  z a m a w i a ć  
j u ż  t y l k o  p i ę ć  c e t n a r ó w  dla jednej oso­
by. S tało się to  na  sku tek  zarządzenia prezy­
denta m iasta p. N eum ana po porozum ieniu  się 
z kierow nikiem  sk ład u  opału  miejskiego, radcą 
K w iatkow skim .

W  ten  sposób otrzym ać będą m ogli drze­
wo tańsze jedynie praw dziw ie niebogaci ludz e 
a skazani na o palan ie  k u ch n i i pieców drze­
wem , skoro nie m ają kuchni i pieców kaflo­
wych, lecz kam yczkowe.

Codziennie jest w  ru ch u  z opałem  m iej­
skim  dw anaście wozów, skąd m ożna także ku ­
pow ać bez zam ów ienia; również otrzym ać m o­
żna o p a ł m iejski w kom isaryatach , n a  dw orcu 
budow niczym  w ul. Zielonej oraz na  t. zw. 
wadze miejskiej.

Co do węgl a, to  poniew aż składy pryw a 
tn e  m ają go podostatkiem , przeto i m iejski skład  
n ie  ogranicza ilości zam aw iania go.

Przypuszczać należy, że gdy dom eny i p ań ­
stw o Skole podejm ą znów sprzedaż drzewa, d ro ­
żyzna jego w m ałych  sk ładach  pryw atnych  u- 
stanie, a rów nież i to  dość przykre najnowsze 
zarządzenie sk ład u  m iejskiego będzie m ogło być 
złagodzone.

— Komisya rzeźniana m iejska zajm ow a­
ła  się n a  poniedziałkow em  posiedzeniu spraw ą 
dostaw y lodu i uchw aliła , by m ag istra t przed­
łożył jej w nioski co do spraw ienia au tom obilu  
lub  bodaj trzeciego specyalnego wozu do roz­
wożenia lodu, gdyż przem ysłow cy interesow ani 
nie m ogą go regularn ie  otrzym yw ać z powodu 
rosnącego popytu  przy niedostatecznej szybko­
ści dostaw y. Ma też m ag istra t rozważyć projekt 
k o m i s o w e j  sprzedaży lodu sztucznego v; 
h an d lach  w różnych częściach m iasta. Na 
wozach m iejsk!ch m ają być tez uw idocznione 
ceny lodu z w yraźną w skazów ką, że więcej p ła ­
cić nie należy

P ostanow iła  też kom isya poczynić obostrze­
nia w przystępie do rzeźni osobom niepow oła­
nym , a poniew aż zdaw ało się też, że czeladni­
cy rzeżniccy dopuszczali się pospolitej kradzie­
ży, ju ż  to m ięsa, już  też fa rtuchów , narzędzi 
itp . na szkodę sw ych kolegów  zaw odow ych, ko­
m isya rzeźniana uchw aliła , że tak im  czeladni­
kom , którzy byli k a ra n i za kradzież, wstęp do 
rzeźni będzie na  sześć miesięcy w zbroniony.

— Odsłonięcie pomnika cesarzowej El- 
żbiefy. Piszą nam  z C zerniow iec: Dnia 15 bm . 
o godz. w pół do 12-tej w połudn ie odbędzie się 
tu  uroczyste odsłonięcie pom nika cesarzowej 
Elżbiety. P om nik  ten  wzniesiony został w p a r­
k u  przed gm achem  rządu  krajow ego, a na cze­
le kom ite tu  pom nikow ego stoi Polak  radca

dw oru p. dr. B. Duzinkiew. .. Prezydyum  ko­
m itetu zostało przyjęte [ ivez cesarza na ogól­
nych posłuchan iach  dn a 9 bm.

Jak  się dow iadujem y, przybędzie arcyksią- 
żę Leopold S a l w a t o r  w sobotę dn ia 14 bm. 
pociągiem  błyskaw icznym  o godz. 2 1 0  popo­
łu d n iu  do Czerniowiec, by w zastępstw ie cesa­
rza być obecnym  dn ia  15 bm . przy uroczystem  
odsłonięciu pom nika cesarzowej Elżbiety. Arcy- 
książę zam ieszka w budynku  rządu  krajowego 
d ra Bleyiebena.

— Odczyt p. t . : „Gminy szkolne1* w y­
głosi prof. dr. R a t a j  w sobotę dn ia  14. bm.
0 godz. 7. wieczór w loKalu „O gniska1* kraj. 
Związku naucz. ul. Jab łonow skich  16 A. Po 
odczycie dyskusya. W stęp wolny.

— Z czytelni akademickiej. W e czw artek 
dnia 12. października o godz 7. wieczór od­
będzie się w sali Czytelni akadem ickiej (ul. 
(Senatorska 1) zebranie inform acyjne dla s łu ­
chaczów I. roku.

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę 14. 
bm. przedstaw ienie am atorskie „Po śm ierci 
cioci1*, k o m ed ia  Bałuckiego. Bilety od środy 
w ydaje sekretaryat.

— Organizacya urzędników prywatnych 
Założony przed kilkom a m iesiącam i „Związek 
urzędników  i urzędniczek p ryw atnych  d la Ga 
licyi i Ś ląsk a1* przystąpił do opracow ania sze- 
m atyziau  obejm ującego wszystkie kategorye u- 
rzędników  pryw atnych  zam ieszkałych w Gali- 
cyi. Szemalyzm będzie zaw ierać imię, nazwisko
1 firm ę wr której urzędnik jest za trudniony 
nadto  ściśle alfabetyczny spis urzędników  z w y­
kazem  stronicy, na której jest pomieszczony.

Posiadając już 19.500 adresów  urzędników  
i urzędniczek p ryw atnych , zw raca się Związek 
do urzędników  obojga płci w całe Galicyi, jak  
również i do życzliwych pracodaw ców , ażeby 
zechcieli um ożliw ić uzupełnienie i sk o n tro lo w a­
nie zapisków', przez nadsyłan ie swych adresów, 
z podaniem  firm y i nazwisk w szystkich urzędni­
ków w niej za trudn ionych , a przez to u łatw ić 
ciężką pracę Związku.

Jednocześnie w ydział cen tra ln y  Zwdązku 
podaje do publicznej w iadom ości wszystkim  in ­
teresow anym , że wpisowe do Związku wynosi 
K 2. Do Zwdązku należeć pow inien  każdy urzę­
dnik  lub urzędniczka, pracująca w jak ie jko l­
wiek insty tucyi pryw atnej. D yrektorzy, w łaści 
ciele fabryk, b iu r i t. p. m ogą należeć do Zwią­
zku w charakterze członków  w spierających, za 
op łatą  K 25 rocznej w kładki.

Przy Związku istnieje b e z p ł a t n e  b iuro  
pośrednictw a pracy, k tóre swym członkom  po­
średniczy w w yszukiw aniu posad, a p racodaw ­
com dostarcza w ypróbow anych i so lidnych sił 
biurow ych. Związek posiada bibliotekę, zaopa­
trzoną w paręsct tom ów  treści naukow ej i bele­
trystycznej, oraz czytelnię, z której członkow ie 
bezpłatn ie korzystać mogą. Związek poczynił 
również potrzebne przygotowalnia dc w ydania 
w łasnego organu, którego pierwszy num er w yj­
dzie najpraw dopodobniej w najbliższym  czasie.

W szystkie czynności Zwdązku dla swych 
członków  są bezpłatne. Na żądanie wysyła się 
s ta tu t Związku, deklaracyę przystąpienia, czeki 
pocztowej kasy oszczędności na  w płatę wpiso­
wego i inne potrzebne do przystąp ien ia druki. 
Zgłoszenia u stne  i pisem ne na ręce sekretaryatu  
we Lwowie, pl. B ernardyński 7. Pod tym  adre­
sem  przesyłać należy wszelką korespondencyę 
Związku.

— Konkurs na typy domów mieszkal­
nych. Delegacya arch itek tów  poiskich i Komi­
tet wystaw y architektonicznej w r. 1912 w 
Krakowie pragnąc uzyskać szereg projekiów  
poszczególnych draz grup dom ów  m ieszkalnych

o różnorodnych typach , rozpisał konkurs na  5 
typów' dom ów o różnych przeznaczeniach. Koło 
arch itek tów  polskich we Lwowie przyDomina, 
że po program y tego konkursu  należy się zgła­
szać do S ekre taryatu  Tow arzystw a politechni­
cznego (ul. Zim orowicza 9. parte r). T erm in  
konkursu  upływ'a z dniem  1 m arca 1912 r.

— Welssmenowle przed sądem. Rozpoczęta 
wczoraj rozpraw a przeciw W eisam anom  i S tein­
bergowi, została odroczona na wniosek p roku­
ra to ra . Obrońcy7 oskarżonych wnieśli prośbę o 
uw olnienie oskarżonych z więzienia, w k lw em  
już siedzą od k ilku  miesięcy — proponując zło­
żenie za każdego kaucyi w wysokości 2009 K. 
Izba rad n a  zażądała jed n ak  kaucyi po 25.090 K, 
a ponieważ takiej sum y oskarżeni nie mogli 
złożyć, pozostali nadal w więzieniu.

— Z k b y  Stowarzyszeń rękodzielniczych. 
O negdaj odbyło się wf&jńę zgromadzeń:ci Slow. 
przem. majstrów7 m urarsk ich  ctc., na klórem  o- 
m aw iano k ilka spraw , m ających bardzo donio­
słe znaczenie dla zawodu budowlanego.

M ianowicie, celem ukrócenia partactw a w 
tym  zawodzie w ydał m agistrat m. Lwowa na 
skutek starań  przełożeństwa Stowarzyszenia roz 
porządzenie, na mocy którego wszystkie roboty 
ciesielskie i kam ieniarsk ie  przy budow ach m u­
szą być oddzielnie zgłaszane w urzędzie budo­
w niczym , tak , aby każdej chw ili skonstatow ać 
m ożna, kto odnośne roboty w7ykonuje.

Również co do term inu  zakończenia sezo­
nu budow lanego uchw alono  zażądać od wdadz 
w ydania rozporządzenia, aby w czasie od 1 li­
stopada do 1 m arca nie w olno było rozpoczy­
nać now ych tm dowli, w zam ian zaś za to by 
w olno było piow7adzić już rozpoczęte budowy 
w czasie zimowym, o ile tem p era tu ra  nie do­
chodzi —4o C.

Co do udzielania konsensu j » zam ieszka­
nie postanow iono czynić starania, aby budyneiL, 
rozpoczęty 1 m arca, m ógł o trzym ać w tym sa­
m ym  roku konsens na zam ieszkanie, o ile w 
czerwcu już by ł pod dachem . W reszcie p o ru ­
szono m yśl założenia akcyjnej cegielni dla człon­
ków Stow arzyszenia i w  tym  celu polecono p re­
zydyum  w ypracow anie szczegółowych wniosków.

— Udoskonalenie wynalazku Wasiń- 
skiego. Mistrz w-Iamyw7aczy doczekał się n aśla­
dowców, k tórzy m imo nieobecności m istrza po­
sunęli naprzód dzieło w łam yw ania się do kas. 
Tym i dn iam i w arszaw ska polieya śledcza we­
zw ana została przez służbę b iu ra  towarzystwa 
ubezpieczeń (ul. K opernika 1. 10), gdzie znale­
ziono narzędzia, stanow iące „laL orato ryum 11 
w łam yw aczy. Pozostaw ione przez spłoszonych 
złoczyńców narzędzia, tw orzą nie znane do­
tychczas labora to ryum , służące do rozbijania 
najsilniejszych kas opancerzow anycL bez stuku  
i h u k u , szybko i z precyzyą.

Znaleziono w ięc : długi balon  m etalow y
do tlenu , znaczną ilość ru r  gum ow ych, jakieś 
n ieznane narzędzia techniczne, pzeważnie m o­
siężne, dość duży piecyk, duży św ider i k ilka 
wytrychów . Z m ontow ane przez biegłych trofea, 
dały tak i obraz procesu rozbijania kasy.

Ze zb iorn ika z tlenem  ga* ten za pom ocą 
ru rk i gumowej przeprow adzany jest do ap ara tu , 
wytwarzającego wodór S tąd oba te gazy, za 
pom ocą odpow iednich przyrządów , zresztą m o­
żliwie uproszczonych, ale zupełnie dokładnie 
w ypełn iających  swe zadanie — w prow adzane 
są do ap a ra tu , znanego w technice pod nazwą 
„k ran u  inż. D anielew skiego**, w k tórym  się łą ­
czą i wydzielają na zew nątrz już pod postacią 
m ateryi silnie eksplodującej t. zw. gazu p io ru ­
nującego, posiadającego tem peratu rę  2.000° C. 
a więc topiącego ła tw o  wszelkie m etale, m e 
w yłączając najtrw alszej stali, a  naw et p latyny . 

T ym  to gazem w łam ywacze przy pom ocy

...............  sienny I lin u u n y  m o d n e
wełny I jedw abie na suknie, kosfyumy i bluzki damskie. — Halki, szyfony 
i płótna. — Olbrzymi wybór. Cl Z f  fabryczne. Próbki wysyła się fra ico.

Specyalność! Czerr: o wełny as francusklclL. 412
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owego k ra n u  inż. D. określają ram ę czy kw a­
d ra t n a  zew nętrznym  pancerzu kasy, k tóry  to 
k w ad ra t daje się następnie wyjąć z łatw ością — 
otw ierając w nętrza kasy dla rą k  przestępcy.

— Zabójstwo na Kleparowie. Przed k ilku  
tygodniam i donieśliśm y o w ypadku ciężkiego 
poran ien ia nożem k&flarza Ostrowskiego. Spra­
w a m iała  następujący przebieg: O strow ski po­
sprzeczał się n a  budow ie z pom ocnikiem  m u­
rarsk im ; M ichałem  Łesykiem . Łesyk, k tó ry  był 
w tedy podpity , odgrażał się Ostrowskiem  u —  i 
faktycznie wieczorem  tego dnia n ap ad ł na 
Ostrowskiego na Kleparow ie i p o ran ił go ciężko 
nożem. O strow ski w krótce zm arł, z pow odu 
odniesionych ran . Łesyka aresztow ano, a śle­
dztwo przeciw  n iem u ustaliło  jego winę. Roz­
praw a sądow a przed przysięgłym i przeciw  Łe- 
sykow i odbędzie się w najbliższej kadencyi.

— Komitet dzwonu im. Królowej Koro­
ny Polskiej uprasza te Panie, k tóre nie mogły 
przybyć n a  ostatn ie posiedzenie, aby zechciały 
u  p. Bożeny Milskiej, ul. A kadem icka 1. 10, o- 
debrać karty  księgi m etrykalnej dzw onu, na  
k tórych  m ogą um ieścić w łasnoręczne podpisy 
wszystkie te osoby, k tóre przyczyniły  sit do 
pokrycia kosztów dzwonu.

Kurs purasolnictwa w Seminaryum prze­
mysłu domowego Ligi pomocy przemysłowej. 
W  sem inaryum  przem ysłu  domowego Ligi Po­
m ocy przem ysłow ej urządzony zostanie we Lwo­
wie w czasie od 8-go stycznia do 15-go m arca 
1912 r. ku rs  paraso ln ic tw a d la koDiet, odejm u­
jący naukę m ontow ania, pokryw ania  i konfek- 
cyonow ania paraso li i parasolek. Na k u rs  ten 
dopuszczonych zostanie 15 nauczycielek szkół 
ludow ych, oraz 8 kandyda tek  z pośród odpo­
wiednio kw alifikow anych robotnic, m ających 
zam iar poświęcić się tej gałęzi przem ysłu.

Uczestniczki k u rsu  otrzym ają bezpłatną 
naukę, narzędzia, przybory i m atery a ł do ro ­
boty , na to m iast pokryć m uszą koszta podró­
ży i pobytu  we Lwowie z w łasnych  funduszów. 
P odan ia w nosić należy do Ligi pom ocy prze­
m ysłow ej, Lwów ul. P ań sk a  11, za pośredni­
ctw em  najbliższego Tow arzystw a (Kom itetu) po­
m ocy przem ysłow ej, a nauczycielki szkół p u ­
blicznych w inny  oprócz tego postarać się w 
drodze służbowej, to  jest przez w ładze szkolne, 
o u rlop  i zezwolenie Rady szkolnej krajow ej na 
wzięcie udziału  w kursie. T erm in  wnoszenia po­
dań up ływ a z dniem  15 listopada br.

— Futerały na chustki do nosa. Chu­
steczki do nosa są z n a tu ry  rzeczy zb iornikam i 
wszelakich b ak tery i chorobotw órczych, a no­
szenie ich bez cerem onii w kieszeni, często wraz 
z innym i przedm iotam i jest w w ysokim  stopn iu  
niehygieuiczne.

Spraw a ta  by ła  na w ystawie hygienicznej 
w Dreźnie przedm iotem  wykładu, dr. K leinsor- 
gena, k tóry  naw et obm yślił sposób izolacyi ch u ­
stki do nosa. P roponuje on m ianowicie, dla 
ich przecLow yw ania specyalne fu terały  ze skó­
ry bez szwów które m ożnaby od czasu do czasu 
dok ładn ie wym yć i poddać dezynlekcyi. F u te­
ra ły  te nosiłoby się w kieszeni i już obecnie 
m ożna je  otrzym ać w centrali dla hygieny lu ­
dowej w Elberfeld.

Kinem atograf H elios. Trzeba oddać sprawiedli­
wość k ijem a łof'rafowi Helios, że program y jego ją  zupeł­
nie odpowiednie dla młodzieży i tej wykwintnej publi­
czności, k tó ra  stanowi jego stałą klientelę. Umiejętnie do­
brane obrazy składają się na całość zajm ującą i odzna­
czającą się dobrym  smakiem. Nie braknie też w  żadnym 
program ie obrazów pouczających; w przeszłym programie 
były znakomicie odtw orzone sceny z ostatn ich  manewrów 
z w idokam i naszych rodzim ych krajobrazów, a w  przy­
szłym będzie pokazany tilm  p. t, „Ogród zoologiczny w 
Londynie, wykonany na zamówienie Heliosa z polskimi 
napisami, co znakomicie podniesie dydaktyczne znaczenie 
tego obrazu, We Lwowie w  braku rzeczywistego zwie­
rzyńca taki film ma doniosłe znaczenie, szczególnie dla 
młodzieży i szerszej pnbliczności, gdyż umożliwi je j po­

znanie wszelkich okazów fauny najbogatszego na świecie 
ogrodu zoologicznego lepiej i prędzej niż z książki.

W czasie ostatnich manewrów rekord 
pobiły , używ ane przez oficerów elektryczne la ­
ta rk i reflektorow e, dostarczone przez firmę 
M. Hackel we Lwowie (pasaż Mikolascha). 
Ceny ty ch  latarek od 2 K. wzwyż. 1222

Wybredni palacze ożywają tylko totek 
zarerootitych

- nprinjus**
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B R A C I  S I W E K
Lwów, Kopernika. 3. 1207

Kronika krajowa.
PrzemyśL

W i e c  w s p r a w i e  k a n a ł ó w .  W  so­
botę 14 bm. odbędzie się w sali „Sokoła* wiec 
— w przeciw ieństw ie do Lw ow a: publiczny — 
w spraw ie kanałów  spław nycL w Galicy i. R efeiat 
wygłosi p. W ł. Sikorski. Afisze, zapraszające na 
wiec w szystkich i k tórym  dobro i rozwój nasze­
go k ra ju  leży na  sercu, podpisał burm istrz  dr. 
Doliński.

D w u d z i e s t o l e c i e  „ C z y t e l n i  n a- 
u k o w e j “. W śród naszych ku ltu ra ln o -n au k o - 
wych tow arzystw  z w ieku i ty tu łu  jej się pierw szeń­
stwo należy. Założona przed laty 20 — qu&n- 
tum  mutata ab illo l  — Dyla jedyną praw ie 
p laców ką życia umysłowego... Z biegiem jed n ak  
czasu trac iła  coraz bardziej to znaczenie na 
korzyść podobnych  tow arzystw  innych, sam a 
stając się coraz wyraźniej czytelnią — powiedz­
m y naw et —  wypożyczalnią... powieści.

Równocześnie p rzybra ła  ch a rak te r w yzna­
niowy. Ubolewać jed n ak  należy, że wycofali się 
członkow ie chrześcijanie — dziś na 236 człon­
ków jest icb zaledwie k ilku  — a czyte ln ia stała  
się czysto żydowską. W  ro k u  zaś bieżącym  — 
na w alnem  zgrom adzeniu — pojaw iły się dąż­
ności syonistyczne, na razie stłum ione, ale dzię 
ki którym  do wydziału weszło 5 syonistów. 
Zatem... w roku  jubileuszow ym  grozi czytelni 
przejście w ręce żywiołów w rogich tem u wszyst­
k iem u co kochali, do czego dążyli, co czcili 
pierwsi jej założyciele, Może tych słów k ilka zwró­
cą na „Czytelnię* baczniejszą uwagę tych, któ­
rzy placów ki tej stracić nie chcą.

S t o w a r z y s z e n i e  m ł o d z i e ż y  a k a ­
d e m i c k i e ]  pod nazw ą „Koło polskiej m ło­
dzieży w Przemyślu* z program em , obejm ują­
cym  sam okształcenie członków , pom oc m ate- 
rya lną , a wreszcie stw orzenie reprezenlacyi 
młodzieży akadem ickiej zaw iązało się na 
odbytym  onegdaj wiecu m łodzieży akade­
mickiej. — N atom iast zupełnie w ykluczoną 
zostaje z program u „polityka* — dzięki której 
(narodow o-dem .) „Znicz*, istniejący tu  od dłuż­
szego czasu obecnie dogasa... Zarząd tym czaso­
wy „Koła* stanow ią: prezes dr. W asylyszvn; 
zast. prezesa W alczak i członkow ie za rząd u : 
Pileszek, M ączak i Moszkiewicz.

L w o w s k i  T e a t r  a r t y s t y c z n y  
zaw itał na w torek do Przem yśla „Anatol* — o 
którym  dziś tak  głośno — a ponad to  Adwen­
towicz w ro li głównej — zatem  od razu  dwa

„szlagery* spraw iły , iż w ypełn iła  się szczelnie 
sala „Sokoła*. O „Anatoln* sam ym  i grze 
A ow entow kza pisał już  kto  inny , pozostaje 
przeto poświęcić k ilka słów sam em u teatrow i, 
w którym  — o ile z pierwszego przedstaw ienia 
sądzić m ożna —  pozyskujem y pierw szorzędny 
tea tr p row incyonalny, zdolny i bez „gwiazd* 
naw et sam ym  sobą zająć, sam em u sobie zdobyć 
publiczność przez... b rak  m ierno t bezwzglę­
dnych wśród artystów , s ta ra n n ą  reżyseryę i 
opracow anie...

W idać było te zaiety w w ystaw ieniu „A- 
n ato la“ , gdzie Adwentowiczowi na k tó rego — 
rzecz n a tu ra ln a  — zw racała się uw aga ugólna 
sekundow ali dzielni pp. Kochów ua (Kora), Ka­
wecki (Maks), K nake-K am ilew icz (Anetta) i... 
wszyscy inni.

Czerniowce.
S t r a j k  c z e l a d n i k ó w  k r a w i e ­

c k i c h .  W e wszystkich pracow niach  kraw ie­
ckich strajku ją od dziś czeladnicy kraw ieccy z 
pow oau zaszłych różnic m iędzy m ajstram i i 
czeladnikam i kraw ieckim i co do podw yżki 
płacy.

Z pow odu drożyzny postaw ili czeladnicy 
m ajstrom  żądanie, by skrócili czas pracy  do 
10 godzin i podwyższyli im  płacę o 40 
procent.

M ajstrowie odrzucili stanow czo żądanie 
czeladników  i oświadczyli gotowość podwyższe­
n ia płacy o 5 prc.

Poniew aż czeladnicy nie zadow olili się tą  
odpowiedzią, rozpoczęli strajk , by n a  tej d ro ­
dze w ym usić od pracoodaw ców  żądaną pod­
wyżkę.

W  s p r a w i e  p o d w y ż s z e n i a  c e n  
p i w a .  W czoraj o godz. 4 popo łudn iu  odbyły 
się po raz pierwszy układy między zastępcam i 
stow arzyszenia zawodowych restaurato rów  i 
szynkarzy a b row arn ikam i w spraw ie podwyż­
szenia cen piw a, k tóre up łynęły  jed n ak  bez 
rezultatu .

O statnie pertrak tacye w  tej spraw ie odbę­
dą się we w torek wieczorem.

O dm ow na odpowiedź w łaścicieli b row a­
rów doprow adzi niew ątpliw ie restaurato rów  
i szynkarzy do w ykonania uchw ały  zapadłej 
na W alnem  Zgrom adzeniu t. j. do zaprzestania 
wyszynku piw7a względnie do ogłoszenia s tra jku  
piwnego.

Ponow ne w alne Zgrom adzenie stow arzy­
szenia zawodowych restaurato rów  i szynkarzy 
odbędzie się w czw artek 12. bm .

Z g r o m a d z e n i e  w s p r a w i e  d r o ­
ż y z n y .  Ogólny wiec w spraw ie drożyzny od­
był się wczoraj w szczelnie zapełnionej sali 
gim nastycznej staran iem  p arty i socyalno-dem o- 
kratycznej.

Poszczególni m ówcy om aw iali rozpaczliw e 
położenie, spowodow ane n iesłychanie wysokie- 
mi cenam i artyku łów  spożywczych i ciągłem  
podwyższaniem  czynszu na jm u  pom ieszkać.

W  końcu uchw alono rezolucyę w zyw ającą 
do w ydania ja k  najspieszniej zarządzeń przeciw  
drożyznie.

Kołomyja.
A k c y a  a n t y d r o ż y ź n i a n a .  W idm o 

klęski głodowej nie prjpszło cicho przez nasze 
m iasto. Już przed k ilkom a dn iam i odbył się 
w i e c  u r z ę d n i k ó w  i nauczycieli państw o­
wych, k tó rem u przew odniczył n ad radca sk ar­
bowy p. N eum an. W śród licznie zgromadzonej 
publiczności skreślił p. W ojtowicz nędzne poło­
żenie urzędników  i macosze ich  trak to w an ie  
przez rząd. Rezolucyę przez niego postaw ioną 
a dom agającą się przeprow adzenia znanych  po­
stulatów  urzędników , uchw alono jednogłośnie. 
Obecny na  wTiecu nasz poseł Kieski, przyrzekł 
poprzeć słuszne żądania urzędników . Zgrom a-

Już otwartą została

res laaracya i p iwiarnia
Markusa Goldmana*
w  nowym  dom u przy ul. Ż ó łk ie w s k ie j  27.

* Już nadeszły n a j n o u i s z e  b l u z k i ,  ha l k i ,  
szlafroki, małynkł, płaszczyki 
I sukienki dziecinne, ,ioa, zarę- 
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poleca doborowe napoje 
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zenia indow e i -wiece zapow iedziane n a  ub ie­
głą niedzielę zgrom adziły  też tłu m y  p u b li­
czności. O godz 2 po p o łu d n iu  staran iem  P. 
P. S. D. zw ołano „ z g r o m a d z e n i e  l u d o ­
we* do p a rk u  miejskiego. M ovca p. Herer 
przedstaw ił szczegółowo obecną w alkę an tydro- 
żyźnianą, w skazał je j pow ody i w postaw ionej 
rezclucyi dom agał się przedewszystkiem  o tw ar­
cia  granic. Zgrom adzenie rozeszło się w spoko­
ju , W  godzinę później, w sali ratuszow ej, odbył 
się „ w ie c  n a u c z y c i e l s t w a "  okręgu koło- 
m yjskiego, k tó ry  zgrom adził ich  w liczbie około 
dw ustu . Na w iec przybyło  także dw u z pięciu 
zaproszonych posłów , a m ianow icie posłowie 
sejmowi S kw arko  i T racz. Po zagajeniu zgro­
m adzenia przez tutejszego d y r p. Czechowicza, 
w ygłosił re fera t p. dyr. M ajeranowski. U chw a­
lono rezolucyę, w zyw ającą rząd  krajow y do 
poczynienia s ta rań , a) by w ja k  najkrótszym  
czasie Sejm zw ołać, b) w ystarać się o uzyskanie 
od rząd u  centralnego  znacznego zasiłku  na pole­
pszenie by tu  nauczycieli.

Zaraz w następnej godzinie w tej samej 
sali odbył się w iec kołom yjskiej s ł u ż b y  p a ń ­
s t w o w e j  w szystkich dykasteryi.

W  wiecu tym  b ra ła  udzia ł ty lko  m ała 
liczba uczestników . Poniew aż dola w iecujących 
jest najgorsza postaw ili oni w ielką liczbę sw ych naj­
rozm aitszych żądań  tak  do rządu  ja k  i do swoich 
w ładz przełożonych i do m agistra tu  m iejsco­
wego. W y b ran o  także kom itet m ający zająć się 
założeniem  spółki spożywczej i budow ą tan ich  
dom ów  dla urzędników .

N a  m y s ł o w i a c y .  Przez trzy  wieczory 
baw iła  u  nas sym foniczna o rk iestra  w łościań­
ska dyr. Nam ysłowskiego. W ykonan ie p rog ra­
m u, na k tó ry  złożyły się u tw ory  praw ie ty lko 
naszych polsk ich  kom pozytorów , w ypadło 
w prost znakom icie, a publiczność, k tó ra  szczel­
nie w ype łn iła  salę, p rzekonała  się o słuszności 
k ry tyk i p ism  stołecznych, k tó re nie m iały  do­
syć słów  zachw ytu. Jesteśm y wdzięczmi dyr. 
N am ysłow skiem u za tę biesiadę artystyczną.

N o w e  a p t e k i .  Przed dw om a dniam i 
otw orzył nowo koncesyow aną aptekę do tych­
czasowy dzierżaw ca ap tek i p. S idorow icza — p. 
A leksander Bergler. Aptekę p. Sidorowicza, ob­
ją ł p. Neider, syn tutejszego radnego m iasta.

Polak pierwszym sędzią śled­
czym \ti Rosyi.

(S.) Z chw ilą  reform y sądow nictw a w Ru- 
syi w r. 1864, za jaśn iała  now a ju trzen k a  na 
horyzoncie k u ltu ry  rosyjskiej.

W prow adzono wówczas nowy organ — sę­
dziego śledczego.

I co za iron ia  losu! Dziś po la tach  47 p. 
Szczegłowitow, obecny m in ister sprawiedliw ości, 
w szelkiem i siłam i b ron i P olakom  dostępu do 
posad sądow ych, jego sław ne w Dum ie w yra­
żenie: „nie zaśm iecajm y sądow nictw a P o laka­
m i", aż nad?o charak teryzu je obecuą sytuacyę 
Polaków -praw ników  w Rosyi, u wówczas w' rzę­
dzie pierw szych sędziów śledczych naznaczono 
P olaka K o s s o w s k i e g o

Były to  czasy „reform ow ane". Kto znał 
ówczesną Rosyę z jej udzielnym i książętam i w 
osobie każdego przeciętnego obyw atela ziemskie­
go („pom ieszczyka"), n ieograniczoną praw dziw ie 
m onarch iczną w ładzę „cadyków" gubern ia lnych  
i pow iatow ych (gubernatorów-, generałów , sta­
rostów  i t. p.), ten w zupełności zdolny jest ze­
staw ić sobie obraz tych m ęk tan talow ych , j a ­
k ich  dośw iadczali nowi pionierzy reform y są­
dow nictw a w Rosyi.

Oto, co pisze p. Kizewetter w „Ruskich 
W iedem ostiach":

„Kossowski po ukończeniu  studyów  u n i­
w ersyteckich otrzym ał stanow isko sędziego śled­
czego w Rostowie n ad  Donem. Młody p raw n ik  
przejął się sw ą ro lą  i pcstanow ił w w ykonyw a 
n iu  sw ych czynności nie krępow ać się żadnym i 
względam i. W  pierwszem  ->t dyum  kaiyery  są­
downiczej w ypadło  m u  zm ierzyć się z po ten ta­
tem  finansow ym  i burm istrzem  Rostowa p. B. 
O kazało się bowiem , iż p an  ten  b ia ł  u az ia ł w 
sfałszow aniu testam entu . Należało więc wezwać 
go do kancelary i w celu zapro tokołow ania ze­
znań.

W ręczone p  B wezwanie sędziego śled­
czego w prow adziło  go w n iebyw ałe zdum ienie 
i w yw ołało oburzenie. W oźnego w yrzucił za 
drzwi... Ciekawe, iż pan  ten  nie m ógł zrozum ieć 
jak ie  znaczenie posiada ów „dokum ent" i w od­
powiedzi n a  to  w ezwanie przesłał sędziem u śled­
czem u list, w k tó rym  w yraził zdziwienie, że „ja­
kiś tam  sędzia śledczy śm ie żądać jego staw ie­
n ia  się u  siebie w kancelary i" . A m otyw ow ał 
to  tern, iż naw et starosta  i kom isarz sam i sta-, 
w iają się u  niego w spraw ach służbow ych i od­
pow iadają n a  py tan ie  stojąc pokornie. W ysław ­
szy ten  list, „pan burm istrz"  liczył, i ż  spraw ę 
z m iejsca zakończył. Ja l iemże jed n ak  było  je­
go zdziwienie, gdy w krótce w m ieszkaniu zjaw ił 
się p a tro l wojskowy z k tó rym  p. bu rm istrz  po­
m aszerow ał do sędziego śiedozego.

T u  jed n ak  nie d a ł za w ygranę i podn.e- 
s ionym  głosem  za in te rp e lo w a ł:

„Jak  m ogłeś odważyć się, ty  m łokosie, 
sprow adzić tu  pod strażą pow ażanego przez 
w szystkich b u rm istrza?"  Jak ie jed n ak  było  je ­
go przerażenie, gdy w odpowiedzi usłyszał zimne 
ośw iadczenie: „tu  przed panem  nie m łokos,
lecz sędzia śledczy, zarządzenia którego m uszą 
być spełnione".

O dbyło  się b ad an ie  burm istrza , poczerni 
zam kn ię to  go w areszcie ś'edczym .

Niczem grom  z jasnego nieba, wypadek 
ten  uderzył obyw ateli m iejscowych. Miasto Ca­
łe  ogarn ął b u n t i anarch ia . Przyjaciele b u rm i­
strza uaerzyli w w ielki dzw on n a  trwogę.

Młocie m u sędziemu śledczem u początkowo 
proponow ano su tą  łapów kę, wreszcie grożono 
gw ałtem , a naw et śm iercią. W kió tce  jednak  
Kossowskiego franslokow ano do innej guberni. 
Lecz i tam  nie lepsze czekały nań  przyjem ­
ności.

W  m iejsce bu rm istrza  sp o tk a ł na drodze 
swej działalności generała G., m arszałka szla­
ch ty  powiatowej. Ten p. G. znow u roztrw onił 
m ajątek  nieletn ich , k ió-ych  byt k u ia to rem . W 
celu zbadania spraw y utw orzono specyalną ko­
misy ę. Przew odniczącym  tej kom isyi m ianow a­
ny był Kossowski, a cz łonkam i: starosta, jego 
pom ocnik i... sam generał G.lil Kossowski zażą­
d a ł od gubernato ra  usunięcia generała G. ze 
sk ładu  kom isyi, lecz tu , niestety, spotykam y się 
z odw ro tną stroną m edalu  epoki reform  sądo­
wych. Kossowski by ł Polakiem . To było  \vy- 
starczającem , by wysadzić go z szeregów sądo­
w nictw a ku uciesze tak ich  „szlachetnych i n ie­
skalanych  patryótów ", jak generał G.

Były to  czasy K atkow a, k tóry  urządzał 
nagor.kę na  wszystko co polskie — w tórow ała 
m u b iu rok racya rosyjska, Z tego m iasta, w któ- 
rem  by ł sędzią śledczym  K ossow ski; w ysłano 
na .m ię inspek to ra  lekarskiego, także Poiaka, 
telegram  rzeKomo z ram ien ia „Rządu narodo­
wego" z żądaniem  3.000 rubli. Inspek tor po­
dejrzew ając prow okacyę, zaw iadom ił o tern po- 
licyę, i w tedy przedewszystkiem  zw rocono się 
z zapytaniem  do m arszałka  szlachty, wspo­

m nianego wwżej gen. G., czy nie podejrzywa on 
kogo w w ysłan iu  telegram u. Gen. G zemścił 
się obecnie i w skazał na Kossowskiego, którego 
już bez sądu, u ta rtą  drogą adm in istracy jną z e ­
słano do Sym birska, a następnie, do W ołogdy...

T aką była Golgota P o laka p.erwszego sę­
dziego śledczego w Rosyi la t semu 47, a d zh  
czy inaczej ?

Ś ro d k i ja k im i w a lc z y  nacyonalizm  'osy j- 
sk i, n ie  z m ie n iły  s ię  wcale, Jan a ie  z m ie n i ła  się 
w artość m o ra ln a  j e d n o s te k  b iu r o k r a ty c z n y c h .

N o w i teorjM
koAca śoiiafs.

(Jak powstały góry na księżycu? — Co gro­
zi w przyszłości naszej ziemi?)

PodoDieństwo pierścieniow ych gor na księ­
życu do niektórych gór pochodzenia w ulkan: 
cznego a a  ziem i ju ż  oddaw na nasuw ało  uczo­
nym  pizyposzczenie, że góry księżycowe za­
wdzięczają swe pow stanie procesom  w u lk an i­
cznym .

Nie w szystkie je a n a k  góry księżycowe 
poapadają  pod to  tłóm aczenie, dlatego istnieje 
k ilka  rozm aitych  teoryi, k tóre, każda na swój 
sposób, s ta ra ją  się objaśnić istotę pow ierzenni 
księżyca, z k tó rych  jed n ak  żadna nie jest w zu­
pełności zadaw alająca.

W ielu  geologów stw ierdziło dośw iadczal­
nie, że kra jobrazy  zupełnie podobne do kraj- 
onrazów  księżycow ych m ożna o trzym ać sztu­
cznie, doprow adzając do w rzenia jakąko lw iek  
gęsto -p iynną m asę, n  p. w apno rozrobione 
z w odą. W ów czas w ydobyw ające się z w nętrza 
p ara  pow uduje tw orzenie sit na  powi trze b a  i 
w ypukłości pierścieniow ych z wzniesieniem cer„- 
tra in em  przypom inające w m in ia tu rze  ch a­
rak terystyczne k ra job razy  górskie księżyca Zna­
n i  ze zdjęć fotograficznych.

Księżyc przedstaw ia późniejczą fazę roz­
woju p lanety , niż faza w której znaiduje się 
obecnie ziemia. To, co vńdziiny n a  naszym  
trab an cie , jesl zatem d la  n as  m uzyką przyszio- 
ści, jes t obrazem  tego, co się z n am i kiedyś 
stanie. A stanie się w sposob n as tęp u ją cy :

7iem ia, ja k  i inne c iała  niebieskie, była 
pierw otnie w stanie ognisto-p łynnym  W skutek 
oziębiania się u tw orzyła się na jej pow ierzchni 
skorupa, k tó ra  z czasem w ydała życic organi­
czne, k tó ra  jed n ak  jest jeszcze bardzo cienką 
w po rów nan iu  z p łynnem  w nęt-zem . W netrze 
io , stygnąc, traci na  objętości, wskutek t^-ego 
skorupa ziem ska staje się jak b y  za obszerną. 
Dzięki wszakże w łaśn ie swej eienkości; przysto­
sowuje się ona do jąd ra  i zapadając lub  zagi­
nając się w różnych m iejscach, tw orzy fałdy, 
czyli łań cu ch y  górskie. Pytan ie teraz, co się 
stanie, gdy skorupa, stygnąc i grubiejąc coraz 
bardziej, s trac i swą zdolność przystosow ania 
się, sw ą podatność i elastyczność Y

Oto niektórzy uczeni przypuszczają, że tu  
w łaśnie leży przyczyna końca św iata a raczej 
naszej ziemi. W skutek  ustawicznego ściągania 
się ją d ra skorupa ziem ska zapadnie się oćfcaju 
i nagle w w ielu m iejscach, a m agm a ognisto 
p ły n n a  wydobędzie się na  pow ierzchnię prze. 
pow stałe szczeliny i zaleje całą ziemię, tak  jak  
się to  stało niegdyś z księżycem. Po ukończe­
niu  tego procesu ziem ia będzie przedstaw iała 
sm utny  w idok bezbrzeżnej pustyni kam iennej, 
na  której wyniosłości kra terów  uw ypuklać się 
będą n a  kszta łt o lbrzym ich  kretow isk. W szel­
kie życie organiczne znajdzie śm ierć ok ru tn ą  
w powodzi ognisłej lawy, lun  we w nętrzu  ziemi. 

T ak  m ów ią uczeni..

KraioWa Cenlrala ZakuDd
•nu STÓWA R Z. ZARl-iJESTR. Z OCRAN. PORĘKĄ. —

IttLKEUiEGO U. JS -SJg fT SS
S udziela członkom swym bezprocentowego kredytu towarowego spłać, 

w ratach pod dogodn. warunkami. Specyalnnść: oddłużanie członków.

Mam zaszczyt zaw iado­
m ić Szanowną P. T. Pu­
bliczność; że przy handlu 
korzeni, delikatesów i win 

pod Firmą

Władysław Bażant s  Pokuj do śniadań
J  Bulet zaopatrzony w  zimne i gorące przekąski. Piwo pilznehskii

T*r<*3 L - w o w i e ,  T s JL io ss , I - I a l i o 3 s : a  1 .  3
Bulet zaopatrzony w  zimne i gorące przekąski. Piwo pilznehskie 
mieszczańskie B. B. Polecam s i l  łaskawym  względom, prosząc o 

liczne odwiedziny. 1, J ?
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EKONOjfllSTH*
Z targa zbożowego.

{Oryginalni sprawozdanie „Gazety wieczornej 
B udapeszt, 9 października.

<$tan pegody w pływ a korzystnie n a  roz­
poczęte robo ty  około ro li, jednakże poziom  
w ody w ykazuje nieznaczne tylko podwyższenie, 
szczególnie n a  Saw ie; wogóle stan  w ody pozo­
staw ia jeszcze wiele do życzenia.

Na m i ę d z y n a r o d o w y c h  t a r g a c h  
w idoczną była tendeneya spokojniejsza. W ojna 
w łosko-turecka przechodzi już zupełnie bez 
w rażenia i nie oddziaływ a n a  ta rg  zbożowy.

R ynki zbytu  zaopatrzone są w to w er do­
statecznie — i jak  dotąd, nie okazał się jeszcze 
nigdzie b rak  efektyw nych m ateryałów .

Na W ę g r z e c h  nie przedsięwzięto w o- 
s ta tn im  tygodniu  w iększych obrotów  w h an d lu  
efektyw nym , natom iast w  h an d lu  term inow ym  
zauw ażyć było  m ożna z pow odu rozpoczętego 
z dniem  4 b. m . dopełn ien ia term inów  paź­
dziernikow ych żywe zainteresow anie.

P s z e n i c y  w tygodn iu  sprawozdaw czym  
m ało  zaofiarow ano, ale też m ałą  b y ła  chęć ku ­
pna. M łyny n ab y ły  niewiele tow aru , m im o że 
obecnie przez dw a tygodnie będą w ru cn u  n a ­
w et przez niedzielę. Zresztą m ły n y  zaopatrzyły 
się już  daw niej na dłuższy czas w większe za­
pasy tow arow . Spokojny pizebieg interesów  za­
m ącony  został przez niejednostajność w cenach, 
spow odow aną m anipu lacyam i październikow ego 
term inu . O brót pszenicy w ubiegłym  tygodniu  
wynosił ogółem 150.000 cetnarów  m etrycznych. 
Ceny by ły  o 15 halerzy wyższe, m im o, że kurs 
n a  październ ik  podrożał o 30 halerzy.

D la ż y t a  rów nież nie okazyw ano ze stro ­
ny  konsum entów  żadnego zainteresow ania. — 
Z w yjątkiem  jedynej pozycyi, k tó rą  zaw arto  po 
K 10'20 gotów ką a a  Budapeszt, n ie m ożna by­
ło  naw et przy najw yższych ku rsach  te rm in o ­
w ych osiągnąć więcej, ja k  K 10‘10 — K 1 0 1 2 1/,.

O dm iennie p o d s ta w ia ła  się spraw a w h a n ­
d lu  o w s e m .  K ilka ładunków  zam ów iono n a  
W iedeń. Z końcem  tygodnia p łacono za g a tu n ­
ki średnie od  K 9-60 — K 9‘70.

J ę c z m i e ń  fabryczny osiągnął wysokość 
K 9*05, jęczm ień brow arniczy zaś u trzym ał 
się w  cenach, m im o to wzbudził w śród odbior­
ców ty lko  słabe zainteresow anie.

Ceny k u k u r u d z y ,  za to w ar daw niej­
szy, doszły do takiej wysokości, jakiej n a  targu  
nie pam iętają od dziesiątek lat, uzyskano m ia­
nowicie na B udapeszt do K 9 35, n a  W iedeń 
do K 9  60. Podaż tow aru  nowego b y ła  n a  ta r ­
gu stosunkow o słaba. W e F ium e i w innych  
m iejscow ościach adryatyckiegc wybrzeża jest sil­
ne zainteresow anie kukurudzą ru m u ń sk ą  z do­
staw ą n a  wiosnę. W  osta tn ich  trzech tygodniach 
zaKupiono podobno kilkaset tysięcy cetnarów  
m etrycznych.

D opełnienie term inów  październikow ych 
w yw ołało rozm aite transakeye n a  t a r g u  t e r ­
m i n o w y m .  Spekulacya m iejscowa przeprow a­
dzała bąaź k u p n a , bądź też sprzedaże. Kursa 
pszenicy październikow ej ulegały  szczególnie 
Znacznym zm ianom . Dzienne przeciętne w ypo­
w iedzenia dochodziły od 25.000 do 35.000 ce­
tnarów  m etrycznych. Przeciętnie oddano do dy- 
spozycyi 35.000 cetnarów  m etrycznych psze­
nicy, 25.000 cetnarów  m etrycznych żyta i 
20.000 ce tnarów  m etr. owsa, czyli naiłatw iej

o b raca ł się h an d e l pszenicą. Silniejsze zaintere­
sow anie odbiorem  i w yparcie kon trm in y  obja­
wiło się rów nież z pow odu zakupna obcych 
kwitów.

O dnośnie do żyta i owsa b y ł przebieg sto­
sunkow o spokojny. Ceny owTsa podskoczyły 
szczególnie z końcem  tygodnia, zw łaszcza na 
te rm in  kw ietniow y, k tóry  w zbudził silne za in ­
teresow anie k u lis  wobec krążących  pogłosek o 
rzekom ej m ob ilizac ji w Austryi z pow odu woj­
ny  w łosko-tureckiej. Gw ałtow nie podskoczyły 
ceny kukurudzy  n a  m aj z pow odu silnego po­
krycia, widocznego z końcem  tygodnia.

Zm iany kursów  uw idocznione są w nastę­
pującym  zestaw ien iu :

Kurs najw. Kurs najn.
Pszenica '  n a  październik K 1219  K 1186

x na  kwiecień K 1230  K 1207
Żyto n a  październik K 10 41 K 1017

„ na kwiecień K 10-76 K 10 54
Jęczm ień n a  październik  K 9‘51 K 9 25

„ na kwiecień K 9 8 0  K 9*o8
K ukurudzą na m aj K 8 65 K 8"ó6

Sprawozdanie z targu mącznego.
(Oryginalna sprawozdanie „Gazety Wieczornej“).

B udapeszt dn ia  9. października.
M łyny zbyły  w ubiegłym  tygodniu  całą 

swą produkcyę tygodniow ą. Początkow o zm u­
szone były  m łyny  udzielać pew nych zniżek, z 
końcem  tygodnia  jed n ak  pow róciły  ceny do po­
przedniej wysokości. Zlecenia nie odpow iedziały 
oczekiw aniom  m łynów . O broty w innych  to­
w arach  szczególnie w o trębach  były  nieznaczne. 
Ceny pozostały niezm ienione.

Przeciętne notow ania za 50 kg. by ły  na­
stępujące:

Nr. 0 K 1810, Nr. 1 K 17'70, Nr. 2 K 
17-30, Nr. 3 K 16 90, Nr. 4 K 16 5Ó, Nr. 5 K 
15 70, Nr. 6 K 15-70, Nr. 7 K 15, Nr. 7% K 
14__ , Nr. 7SU K 1210, Nr. 8 K 1010.

O tręby cieńsze: K 6 70, grubsze K 6'90
Mąka ży tn ia : Nr. 0 K 16’—, Nr. 0/1 K 

15-60, Nr. 1 K i5 '20 , Nr. l /I I  K 14-70, Nr. 2 
Z  14-20, Nr. 2/B K 12 70, S.R. K 1130.

O tręby ży tn ie : K 720.

Rządowe przedłożenie o rozdziale k o n ty n ­
gentu  wódczanego na  kam panię 1911/12 u- 
trzym ujące dotychczasowy stan  1,017.000 hek to ­
litrów , o p iew a :

Powyższą ilość alkoholu  rozdzieli się na 
czas nadchodzącej kam panii w następujący 
sp osób :

I. Gorzelnie, rolnicze k tó rym  n a  czas kam ­
pan ii 1910/11 przyznano kontyngenty  indy widu- 
a lne do wysokości 600 hek to litrów , zatrzym ają 
je  w dotychczasowej wysokości.

II. Gorzelnie rolnicze, k tó rych  dotychcza­
sowe kon tyngen ty  przenosiły  wysokość 600 he­
ktolitrów , uzyskają obecnie udziały  niższe o 
l V / o  °d  dotychczasow ych. W  każdym  razie 
nie m ogą one być niższemi od 600 hek to ­
litrów.

Gorzelniom podpadającym  pod postano­
w ienia p u n k tu  I i II przysługuje ty lko wów- 
cżas praw o do żądania udziału  w kontyngen­
cie, jeśli by ły  w ru ch u  przynaim niej podczas

jednej kam p an ii czasokresu od 1904/5 do w łącz­
nie 1910/11.

III. Gorzelnie rolnicze nie obdzielone do­
tychczas stałym  kontyngentem  indyw idua!nym t 
a puszczone w ru ch  p rzea 1 stycznia 1911 r., 
uzyskają

a) gorzelnie spółkowe, zorganizow ane na 
zasadzie ustaw y z d n a  9 kw ietnia 1873 D. u. 
p. n r. 70 o stow arzyszeniach zarobkowo-gospo- 
daiczych, udziały w stosunku  1 h ek to litra  na 
każdy h e k ta r  policzalnej p rzestrzen i; udziały te 
nie m ogą przekraczać wysokości 275 hek to ­
litrów  ;

b) gorzelnie rolnicze, nie podpadające pod 
postanow ienia powyższego ustępu  i to  te, k tóre 
pracow ały  przynajm niej przez dwie kam panie 
czasokresu od r. 19G4/5 do w łącznie 1910/11 
uzyskają udziały  po 150 hek to litrów  ; wszystkie 
inne gorzelnie rolnicze po 120 hektolitrów . 
W  obu  tych  jednak  w ypadkach  sum y powyższe 
nie Smią przekraczać stosunku  pół h ek to litra  
na  h ek ta r policzalnej przestrzeni.

Jeśli dla której z gorzelń, podpadających  
pod postanow ienia p u n k tu  III. lit. b), zostaną 
zgłoszone jak o  policzalne parcele gruntow e, 
k ióre przed jej założeniem  zostały w ykazane 
jako  policzalne innej gorzelni tego sam ego w ła­
ściciela, obdzielonej w ostatniej kam panii s ta ­
łym  kontyngentem  indyw idualnym , wówczas 
wydzieli się ich rozm iar z przestrzeni policzal­
nej przy wym iarze udziału  d la now o-pow stałej 
gorzelni. Za przestrzeń policzalną uchodzi p o ­
siadłość gruntow a, uznana za taką  ostatnio 
przed 1. stycznia 1911 r. przez w łaściw ą w ła­
dzę skarbow ą.

Żądanie now o-pow stałej gorzelni rolniczej 
co do przyznania jej udz ia łu  w kontyngencie, 
należy zgłosić u  w ładzy skarbow ej pierwszej 
instancyi, w której okręgu gorzelnia istnieje, 
najpóźniej do czterech tygodni po ogłoszeniu 
ustaw y kontyngentow ej. Również najpóźniej 
przy tern zgłoszeniu należy dostarczyć dow o­
dów w ypełnienia w arunków , w ym aganych do 
uznania rolniczego ch a rak te ru  gorzelni na  cza­
sokres kam panii 1911/12.

IV. Gorzelnie przem ysłow e, k tó rym  na 
czas k a m p a n r 1910/11 przyznano kontyngenty  
, ndyw idualne w ilościach nie wyższych nad 
1680 hek to litrów , zatrzym ują je  w niezm ienio­
nej wysokości.

V. K ontyngent a lkoho lu , pozostały po 
przeprow adzeniu  powyższego podziału, zostanie 
rozdzielonym  pom iędzy pozostałe gorzelnie 
przem ysłow e, obdzielone dotychczas kontyngen­
tem  indyw idualnym .

M ianowicie uzyskuje każda z n ich  prze- 
dewszystkiem  1680 hektolitrów , a pozostałą 
ilość kon ty n g en tu  rozdzieli pom iędzy siebie nie 
w stosunku liczb, o k tóre ich dotychczasow e 
kontyngenty  indyw idualne , wyrażone w hek to ­
litrach , przenoszą cyfrę 1680.

Części kon tyngen tu , k tó re nie wyczerpią 
w okresie kam pan ii 1911/12 żądan ia  gorzelń, 
obdzielonych niem i, będą uw ażane za rozpo- 
rządzalne. Mogą być one przydzielone przez 
m inisterstw ’0 sk arb u  innym , w yłącznie jed n ak  
ty lko roluiczym  gorzelniom , i to  na  ich 
prośby.

Należy przytem  uw zględnić przedewszyst- 
kiem  gorzelnie spółkow e, zorganizow ane na 
podstaw ie ustaw y z 9. kw ietn ia 1873 r. D. u. 
p. nr. 70 o stow arzyszeniach zarób ko wo-gospb- 
darczych, dalej, a m ianow icie w m yśl posta­
nowień zamieszczonego poniżej ustępu, now o­
pow stałe gorzelnie rolnicze, puszczone w ru ch

llnion-Bank we Wiedniu, filia Lwów,
ul. Hetraańs ka 1.12.

Ol>jąwszy Kantor wyroiany Scital i Lilien
przyjmuje wkładki na książeczki wkładkowe od K 2 począ­
wszy i wypłaca kwoty do K 10.000 bez wypowiedzenia. 
Wynaimuje urządzone w opancerzonych podziemiach 

SCHOW KI DEPO ZYTO W E (Safe deposits) 
do wyłącznejo użytku wynajmujących pod własnym ich 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechować 
można wszelkie kosztowności i papiery wartościowe.

KANTOR WYMIANY 
kupuje i sprzedaje: papiery wartościowe, monety I 
przekazy zagraniczne po dokładnym kursie dziennym. 
Udziela

INF0RMACY1
co do pewnej i korzystnej lokacyl kapitałów.

Wszelkie transakeye bankowe. 1377
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po 31. g ru d n ia  1910 r., wreszcie te gorzelnie 
rolnicze, k tórych  stały  kon tyngen t nie przenosi 
ilości 400 hektolitrów , przy stosunkow o w iel­
kiej przestrzeni policzalnej.

Nowa gorzelnia ro lnicza, pow stała  po 
dn iu  31. g rudn ia  1910 r., może ty lko  wówczas 
uzyskać udział w kontyngencie, jeśli m in ister­
stwo skarbu  w porozum ieniu  z m inisterstw em  
ro ln .c tw a uzna ru ch  gorzelni za uzasadniony 
stosunkam i dotyczącego gospodarstw a, czy też 
gospodarstw . Nie m ożna przytem  przyznać 
takiej gorzelni większego udziału  w k o n ty n ­
gencie rozporządzalnym , aniżeliby go uzyskana 
w kontyngencie stałym , o ileby doń m iała 
praw o na podstaw ie postanow ień zaznaczonego 
powyżej p u n k tu  Iii-go,

Lwów, 11. października. 
Utrudnienia przy imporcie ęsl z Kró 

lestwa Poli-kiego. Ciekawem  jest, iż przy 
om aw ianiu  klęski drożyzny o iaz środków  za­
radczych nie zw rócono dotąd  uwagi n a  nastę ­
pującą sp raw ę:

W edle trak  a tu  handlow ego, zaw artego 
z Rosyą, w olne są od op łaty  celnej ż y w e  
gęsi przy im porcie z K rólestw a Polskiego, Na- 
tum ast b i t e  gęsi podlegają opłacie celnej, 
k tó ra  wy nos i 16 halerzy za k ilogram . Z tego 
sianu  rzeczy w ynikałoby, iż rząd austryack i 
będzie popierał im port gęsi żyw ych z Królestw a 
Polskiego, zwłaszcza iż gęsi bite obok e ta  przed­
staw iają nadto  niepew ność co do jakości 
tow aru.

Tym czasem  dzieje si inaczej, albow iem  
istnie e od kilku la t „tym czasowy^ zakaz im ­
portu  gęsi żywych z Królestw a Polskiego. Z ja ­
kich powodów zakaz ten w ydanym  został, 
trudno  się domyśleć. Konsekw encyą tego jest, 
iż Niemcv, gdzie zakaz powyższy nie obow ią­
zuje, im p o rtu ją  żywe gęsi rosyjskie bez cła 
w ilości około 10.000 sztuk tygodniow o. Cena 
gęsi, idących do Niemiec wynosi loko austrya- 
cka stacya gran iczna 1 ru b la  od sztuki, pod­
czas gdy u nas p łaci się za gęś 5 do 6 kor.

Byłby najwyższy czas, aby wreszcie znie­
sionym  został, n iem a ący racyi zakaz im portu  
żyw ych gęsi z K rólestw a do Galicyi, zwłaszcza 
iż przez to  nastąp iłby  spadek cen m ięsa wo- 
góle, albow iem  znalazłby  się tan i surogat w 
mięsie gęsiem, pewniejszem  i lepszem, aniżeli 
im portow ane mięso argentyńskie.

Drożyzna mieszkań a wymiary cegły. 
O trzym ujem y następujące p ism o :

Pow szechnie wzm aga ąca się drożyzna szcze­
gólnie zaś wysokie ceny m ieszkań, nie stojące 
w żadnej proporcyi do cen tak  w ielkich sku­
pień ludności, jak  Berlin, Paryż, L ondyn, sk ło­
niły  Polski Związek przem ysłu ceram icznego w 
K rakow i-, do podjęcia akcyi zdążającej do 
zm niejszenia obowiązującego w A ustryi fo rm atu  
crgly na m nie .,zy, jaki przyjęto od la t trzy 
dziestu na całym  zachodzie i w Rosyi. B adania 
i obliczenia doprow adziły bow em do niespo- 
d; iew anych w prost rezultatów , cyfry dowodzą, 
że di ożyzna m ieszkań da się złagodzić, a n a ­
wet w zupełności usunąć, | rzez przyjęcie wy­
miarów' cegły np. niem ieckiej. My bowiem, 
z powodów zupełnie n ieuzasadnionych , b u d u ­
jem y za silnie, takiej grubości m urów , jakiej 
żądają u nas przestarzałe nasze ustaw y budo­
w lane, nie w ym aga wcale —  jedyn ie w tym  
razie m iarodajne, p raw o równow agi.

Dzięki jed n ak  zapoznaw aniu  p raw  statyki, 
a k ierow aniu  się ty lko  przekonaniem  praojców  
naswych, że im grubszą jest ściana, tem  jest 
pev niejszą, sk ładam y corocznie dziesiątki m i­
lionów w m artw y i zbędny n aa m ia r m urów . 
Nie jest to wcale d robnostką w kosztach wy- 
k o ra iu a  budowy. Zwiększona m asa m uru  wy- 
m r ja  zwiększonej ilości wykopów, zapraw y, ro ­

bocizny k u b a tu ry  m urów , zw iększa obciążenie 
fundam entów , zm niejsza przestrzeń m ieszkalną, 
zwiększaJJJilość wilgoci w m urze i u tru d n ia  jej 
w ysychanie wobec czego m ieszkanie jest dłużej 
nieużyteczne, względnie kosztowniej trzeba je 
suszyć,

W  rezultacie, koszt budow y podnosi się o 
15— 20 prc. n ie  dlatego jednak , by za to  do­
s ta ł lo k a to r m ieszkanie przestronniejsze, wygo­
dniejsze i zdrowsze, ale wręcz przeciwnie, m ieć 
w niem  będzie m niej m iejsca, m niej pow ietrza 
i św iatła.

Jed n ak  dowiedzieć się, dlaczego tyle pie­
niędzy idzie u nas na  m arne , niem ożliwe. Na­
u k a  i p rak ty k a  dow iodły, że użycie dzisiejsze­
go fo rm atu  jest nie dobre, jest już przestarzałe, 
na ^m ianie fo rm atu  n ik t a n ik t nie straci, 
przeciw nie zyskuje każdy. Zyskuje cegielnia, bo 
w yrobienie cegły m ałego fo rm atu  jest aaleko 
łatw iejsze i tańsze, daje cegłę znacznie lepszą i 
podnosi siłę produkującej fabryki. Cegelnia jest 
w stan ie  cegłę m ałego fo rm atu  dać o k ilk an a ­
ście koron taniej, aniżeli dz;siejszą. Zyskuje na 
tej zm ianie budujący, przedewszystkiem  ma 
mniejszy koszt budow y, a przy tej sam ej po­
w ierzchni zabudow ania większe pokoje, dana 
budow a, zostanie w ykonaną w krótszym  czasie 
i łatw iej w ysycha, m ożna ją  więc prędzej za­
m ieszkać, a tem sam em  in te rk a la ria  kosztow ać 
będą taniej.

L o k ato r zyskuje najwięcej, bo m a m ie­
szkanie większe i tańsze, aniżeli w s to sunkach  
dzisiejszych i o wiele zdrowsze. B d an ia  n ad  
gruźlicą dowodzą, że gnieździ się ona przedew­
szystkiem  tam , gdzie grube m ury  pow strzym ują 
silniejszą cyrkulacyę pow ietrza i dostęp słońca. 
Na m ilion ludzi, ginie w Niem czech około 
1700 n a  gruźlicę, w Galicyi 3500, to straszne 
żniwo w znacznej części odnieść należy do 
g rubych  m urów . W reszcie obniżenie się czyn­
szów, w płynąć m usi n a  po tan ien ie także innych  
artyku łów , tak , że ta  jedna, praw ie nieznaczna 
reform a, okaże się w sku tkach  daleko idącą i 
zbaw ienną.

P rzeprow adzenie jej napo tyka n a  tru d n o ­
ści w W iedniu , wobec lego jednak , że dla 
przeprow adzenia tej akcyi, trzy  najpotężniejsze 
Związki ceram iczne w  A ustryi, a więc polski, 
niem iecki i czeski, zaw arły  specyalny p ak t i 
występują, je s t nadzieja, że spraw a da się z a ła ­
tw ić ku  zadow oleniu najszerszego ogółu.

Frankowane przekazy pakietowe. S pra­
wa gotow ych już frankow anych  przekazów  p a­
kietow ych by ła  już raz przedm iotem  studyów  
w m inisterstw ie h an d lu , nie została jednak d e ­
fin ityw nie zała tw ioną. Spraw a frankow anych  
przekazów m a isto tn ie  swoje znaczenie donio­
słe i praktyczne. Po największej części nadaje 
się m ałe  pakiety  do 5 kg., d la k tó rych  w I. 
zonie o p ła ta  w ynosi 42 h . i w następnej 72 h. 
N ależałoby przedewszystkiem  przy przekazach 
pakietow ych wziąć za podstaw ę przekaz ofran- 
kow any już n a  42 h. i 72 h.

Zbytecznem  jest chyba udow adnian ie , jak i 
k łopo t czasem byw a, zanim  dostanie się w n a ­
szych trafikach  znaczki pocztowe, k tó re dość 
często, jak  n a  kom endę, kom uniku ją  : „W yszły 
proszę pana, są tylko po 2 h . i po 3 h .“

Dalej frankow anie  przy n ad aw an iu  zabie­
ra  niepotrzebnie czas organom  pocztowym  z 
krzyw dą dla innych  czekających in teresen tów  
i d la  n ich  sam ych.

Aby spraw ę przekazów  frankow anych , bę­
dącą w zaw ieszeniu, w prow adzić na  porządek 
dzienny, w ygotow ał Związek fabryczny m em o- 
ryał, do m in isterstw a h an d lu  w tej sprawie. 
Związek fabryczny zw rócił się również o p o p ar­
cie akcyi do austryacb ich  Związków przem y­
słow ych. do znaczniejszych Izb hand low ych  i

przem ysłow ych w państw ie i trzech Izb h a n ­
dlow ych i przem ysłow ych w kraju .

Dostawa materyałów do oświetlania. 
D yrekcya kolei państw ow ej we Lwowie rozpi­
sała  licytacyę na  dostaw ę rozm aitych m atery ­
ałów  do ośw ietlania, czyszczenia i uszczelniania 
(z w yjątkiem  nafty  i olejów) wyrobów szm u- 
k lersk ich , tkack ich , pow roźniczych, z kauczuku, 
skóry, wyrobów  szklanych, szczotkarskich i pę­
dzli, dekstryny, sp iry tusu , oleju lnianego, poko­
stu i m ebli na  rok 1912. Bliższe w arunki i for­
m ularze ofert m ożna otrzym ać w biurze IV. i
V. dyrekcyi do 24. b. m. T erm in  do w noszenia 
ofert kończy się 25. b. m. ogodz. 12 w południe.

Przetarg niepodjętych towarów. D nia 12 , 
b. m. o godz.nie 9 odbędzie się w m agazynach  , 
tow arow ych na stacyi we Lwow ie — publiczny  
przetarg  m epodjętych tow arów , jak o  t o : w ina, 
wódki, szkła, sukni, sukna, p łó tn a , tow arów  
b ław atnych , dyw anów , m aszyn do szycia, ram  
obrazów, próżnych beczek, w orków  i t. p.

Ofertową Lcytacyę rozpisuje m ag istra t 
celem oddania w przedsiębiorstw o robó t kow al­
skich przy napraw ie  narzędzi, używ anych do 
robót b ru k a rsk ich , drogow ych i kanałow ych, 
tudzież dostaw y now ych narzędzi w czasie od  
1 stycznia do końca g ru d n ia  1912.

Sprawozdaniegiełdoweitowarowe.
Zboże.

Sprawozdanie targowe Izby kupieckie! we L w o w ie
L w ów , dnia 10. pażdziem. 1911. Dril n«h.,en»y za 59 

kg. Beato paritas  Lwów, bez akcyzy. Waluta Koronowa.
Pszenica prima 11*75, do 12-—. Żyto prima 9*50 

do 9*75. Jęczmień prima 7*5P( do 8*—. Owies pański pri­
ma 9-00, do 9-25. Knkurndzt, -trima — , do — . Rze­
pak zimowy 15*—, do 15*25. Siemię lniano — , d o
— . Siemię kcaopne — , do — •—. Tymotka —*—, d o -
— . Koniczyna czerwona prima 75*—, do 80*—. Koni­
czyna Diaie ,nm a 95-—, do 100*—. Anyż płaski —
do — , okrągły — , d o  . Groch do gotowani:
Wiktorya 12*—, do 13*—, zielony 13'—, do 14*—.  Groch 
pastewny — , do — . Bobik koński 8*—, do 8-aó 
Wyka 8-50, do 9'25. Otręby pszeńna —*—, do — —,
iytne — , do —.— Chmiel — , do — .

S p D y t n s  surowy bez po­
datku i bez kosztów ekspedy­
cyjnych ...........................................
loco itaeye paritas Husłatyn 
loco stacye paritas Tarnopol . 
loco stacye paritas Sokal . . .
Z dostawą i oddaniem loco ra­

finery! L w ó w .....................
Ceny spirytusu za 10.000 litr 

prowcut. . . . . . . .

Zboże.

Kontyn­
gent

Nad-
kontyn-

gent
od 00 od do

54-50 5 5 - 34-50 35*-
54‘75 55 25 34-75 35*25
■>».— 55.50 35*- 35-50

57-50 5 8 -- 37-50 38*—

Sprawozdanie targowe Banka rolniczego
we Lwowie.

L w ów  dnia 10 październ. 1911. DziS notujemy na 59 
kg. loco Lwów. Waluta koronowa. Pszenica gotowa od 
11-90 do 12-10, żyto gotowe 9*50 do 9-70. Owies obro- 
czny gotowy 7-80 do 8-—. Jęczmień pastewny 7-50 do 
8*00. Jęczmień browarniany 8*50 do 9*50. Groch do go 
towania 10 '— do 14*—. Wyka — do — . Koniczyna 
czerwona 85*— do 95*—. Koniczyna biała 110*— do 
130*—. Koniczyna szwedzka 70—  do 80*—. Tymotka 

do —*—.

Ceny bydła we Wiedniu.
(Komunikat Galicyjskiej Spółki zbytu bydła i trzody 

chlewnej we Lwowie, ni. Słowackiego I. 16).
Ceny na  targu  w iedeńskim  dnia 9 października 

1911 w koronach za ICO kg. żywej w agi:
Spęd 4o68 Płacono woły 08 — 112, galicyjskie 94

— 106, D u h a j e  80 — 100, krow y 76 — 92, jałow nik  54
— 72. Usposobienie słabe, spadek do 4 koron na 100 kg.

o;bćr połąźny.

Ceny
bajecznie

niskie.

magazyn ubiorów męskich

LWÓW, GRÓDECKA 54. 1238

ĘĘ p n p  Kfojl
Taniej niż wszędzie 1

Pierw sza galicyjska, laoryka cynkow ania rnr i wyroków żelaznym

J  S t i e f e l
LnAs, H a M e ra a sk a  ffl. —  Teiefon 1225

poleca wsżelkie przybory wodociągowe, stu­
dn iarsk ie  a rty k u ły  techniczne, m aszyny oraz 
wszelkie narzędzia w wielkim  wyborze, po 
n ad er nizkich cenach i przystępnych w a­
ru n k ach . — Kosztorysy bezpłatnie. 1312
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Z dolj pt*aktykatitóai.

W łaśn ie  przedłożył rząd  swój projekt po­
lepszenia by tu  urzędników  przez podwyższenie 
im dodatku  aktyw alnego. Nie wchodząc na tem  
m iejscu w szczegóły i zapa tryw an ia  licznych 
rzerz urzędniczych, jak  one ten projekt przyjm ą 
i czy bardzo z niego będą zadowolone, na razie 
trzeba zwrócić uwagę n a  rzecz jedną, nie cier­
piącą zw ło k i; oto w tem  w zglęanem  polepsze­
niu  pom inięto zupełn ie p rak ty k an tó w  — trzeba 
tu  też zaraz dodać,^że i nie po raz p-erwszy, po­
nieważ już i przedtem , gdy by ła  m ow a o wej­
ściu- w życie au tom atyk i, on i zostali od niej 
wyłączeni.

A w łaśnie, kto jak  kto, ale p rak ty k an c i, 
są tą  klasą, k tó ra  najbardziej potrzebuje wgląd- 
nięcia w ich stosunki i popraw ien ia ich  jak  
najm arniejszego w egetow ania

Przedew szystkiem  nie w olno o tem  zapo­
m inać, że ao tąd  istnieją jeszcze taicie urzędy, 
gdzie p ra k ty k a n t po odbyciu bezpłatnego k i lk u ­
miesięcznego w olon tarya tu , po zam ianow aniu  
go p rak ty k an tem , m usi służyć przez cały  rok 
całkiem  za darm o, aby nareszcie o trzym ać adju- 
tum  w kwocie aż 83 K. 33 h. miesięcznie. Czy 
stosunk i tego rodzaju  n ied o m ag a ją  się ja k  n a j­
rychlejszej reform y ? 1 Dodać tu  też trzeba, że 
losy tak ie  przechodzić m uszą ludzie, ze stopniem  
akadem ickim , k tó rych  przecie ty lo le tn ia  n au k a  
znaczne sum y kosztowała.

P aństw o może robie najrozm aitsze kroki 
zdążające do polepszenia b y tu  i do oddłużenia 
urzędników , lecz wszystko to  n a  nic się nie 
zda, jeżeli tym  m łodym  ludziom , świeżo w stę­
pującym  do urzędów  tak ie  straszne m ateryam e 
w arunk i zagradzać będą dalszą egzystencyę 
i zm uszać ich  będą do rob ien ia  długów , k tó ­
rych spłacenie rozciągać się. będzie na  całe ich 
i tak  niezbyt dostatn ie życie.

Bo i jak  m ożna, nie w spom inając już o 
rocznej bezpłatnej praktyce, żyć w dzisiejszych 
tak  ciężkich czasach z 83 K 33 gr. m iesięcznie 
człow iekowi z ukończonem i studyam i uniw er- 
syteckiem i? Czyż nie najgwałtow niejsza konie­
czność zm usza ich  do zaciągania lichw iarsk ich  
długów  ?

Ale nie koniec n a  tem . Gdybyż p rzy n a j 
mniej dalszy aw ans ó y ł zapew nióny po okre­
ślonej liczbie la t l  Ale, niestety, i tego niem a. 
Są urzędy, w k tó rych  tak a  p ra k ty k a  trw a  ledwo 
k ilkanaście m iesięcy, ale są i tak ie , w  k tó rych  
p ra k ty k a n t czeka po sześć i siedm  lat, ponie­
waż daiszy aw ans niezem m e jes t u regu low a­
ny, a ty lko  opróżnienie posady przez śm ierć 
lub  spensyonow anie poprzedników , może otw o­
rzyć im  ciężką b ram ę do dalszych stopni ka- 
ryery  urzędniczej.

Jeżeli urzędnicy, m ający już  jak ie  takie 
u trzym anie, podnoszą słuszne żądan ia  popraw y 
ich  stosunków , to o ileż bardziej jeszcze p ieką­
cą jest ta  spraw a d la  ty ch  b iednych  p rak ty ­
kan tów  1! Posłow ie nasi, rozpatru jący  obecnie 
budżet na  rok przyszły, wielce by się /.asłuży- 
li, gdyby bliżej w glądnęli w tę p rak ty k an ck ą  
dolę i p rzypom nieli rządow i ich  istn ien ie nad  
w yraz sm utne. Przyczem  dla  in fo im acy i dodać 
należy, że najprzykrzejsze pod tym  względem 
stosunk i aw ansow e istnieją w objętych budże­
tem  m inisterstw a ośw iaty b ib lio tekach  un iw er­
syteckich.

Ż e rzą d  o  p r a k ty k a n ta c h  z a p o m n ia ł ,  to  
n ie  je s t  n ic  d z iw n e g o , a le  z p r z y k r o śc ią  p r z y ­
c h o d z i n a m  s tw ie r d z ić  n ad  w y r a z  s m u tn y  fa k t ,  
że i l ic z n e  w ie c e  u r z ę d n ic z e  w  o s t a tn ic h  d n ia c h ,  
ta k  g ę s to  z b ie r a n e  i ż y w o  o D ra k a ch  w  w y p o ­
sa ż e n iu  d y sk u tu ją c e , p r z e c ie ż  n a d  k w e s iy ą  u r e ­
g u lo w a n ia  s to s u n k ó w  p r a k ty k a n c k ic h , o d  k tó -  
r y c h b y  n a tu r a ln y m  rz e c z y  p o r z ą d k ie m  p o w in n a  
s ię  z a c z ą ć  c a ła  r e fo r m a , p i z e s z ły  d o  p o r z ą d k u  
d z ie n n e g o . P.

HHDESIH H L
Artykuły i notatki w tym  dziale zamieszczone nie pocho­

dzą od Bedakcyi.

Dr. Wilhelm Lauterstern
po specyainych sfudyach w Berlinie, Lwowie i Wiedniu 
ord. w chor. weneryczny eh, skórnych i kosmetyce lekarskiej

uh' Pańska 1. 6, paiter. 797

ŻIUNOSTENSKfl BflNKfl
F i l i a w e l i w o w t e  
ulica T rze c ieg o  M aja 1. 2.

W p ła c o n y  k a p i t a ł  
akcyjny:

K 8 0 ,0 0 0 .0 0 0 * —

F u n d u sz  re z e rw o w y  
przeszło:

E  2 2 ,0 0 0 .0 0 0 ’—
Stan wkuideL na książeczki naszego 343 

Zakładu wynosił z końcem w rześnia roku 1911,
K  123,692.281-84 ( +  K  423.015-71).

O p r o o e n t o w u j e m y  ::
\  s r P i a ć l l r j  n a  ^ s i ą ż e c z l r i

J 3 0  ^ \ i 0\o

i wypłaeau.y dziennie do K 5 .0 0 0 -— bez wypo­
wiedzenia,

Przyjmujemy wkładki począwszy od K 20.

L  3/t. UŁICH C Z B E M M E S O  Ł. ł  t.

Najdokładniejsze kroje
firm y francuskiej światowej sławy 780

rSocićtó A nonyme Le G rand  C hic“ w Paryżu. 
JEDYNY POLSKI ŻURNAL DZIECINNY

r  talilicą kroju i kolorytam i, oraz dodatkam i:

P R A K T Y C Z N A  G O SPO DYN I. -  DLA 
MŁODZIEŻY. —  KĄCIK DLA DZIECI, —  
DODATEK L ITERACK I DLA DZIECI.

z przesyłką tylko 1 K . 26 h . k w a rta ln ie , poleca

ffydaur.icl«B powiela ilustrowani i „Garderoby dziecięcej"

R. L^NDESEI law Lw ow ie
TUL. C z a m i e c l t i e g o  i .  3/x>
Utrzym uje stale na SKładzie: wszelkie żurnale > 
czasopisma m ód — francuskie i angielskie, oraz 
gotowe kroje i M ANEKINY. — Przyjm uje abona­
m ent czasopism i zurnali z dostawą do domów.

L  3/i. UL1CH CZARNIECKIEGO L. 3/i.

Zakopane
W W  W 9  W W W O  VAW VAW W
HancSsl tteHKafssstiw 1 pokoje do 
śuiadafi, —  Ludni Akademicka 24

poleca: Wszelkie delikatesy, doborowe w ina, koniaki francuskie i piw o 
p ilzneńsk ie  „B Ł 0 G 0 Z D R Ó J“ , oraz piw o ciemne „P R IO R “ , prze­
wyższające swą dobrocią piwa baw arskie. — Firm a „ZAKOPANE*4 
poleca swą wzorowo prow adzoną kuchnię, podaje śniada­
nia, obiady i kolacye. — Przyjm uje w szelkie zam ów ienia 
i wykonuje tikow e z najw iększą starannością, po cenach 
um iarkow anych. Osobna sala i gabinety na zebrania to­
warzyskie. — Restauracya o tw arta  codziennie do godziny 
pierwszej w nocy. 1360

poszukuje Galicyjska 
Fabryka Akumulatorów 

systemu Tudor Br. Schley-n i Sp. w  Zamarstynowie, ener­
gicznego urzędnika kcmercyalnego — Wymagana dosko­
nała żĄąjomóść korespondencyi handlowej polskiej i nie­
mieckiej, łm chalteryi i bilansow ania, jakoteż organizacyi 
biurowej i fabrycznej. Reflektuje się tylko na siłę pierw ­
szorzędną. Oferty w języku polskim i niemieckim własno 
ręcznie pisane z podaniem  dotychczasowego zajęcia i wy­
maganej płacy uprasza się wysłać pod adresem  fabryki. 
Ose-feiste przedstaw ienie tylko na pisemne zaprószenie.

1380

Zgubiono w niedzielę 8. po 
południu przechodząc ul. 

Piekarską do hotelu Imperial 
i Colosseum złoty dam ski ze­
garek eraaliowanyr bez wska- 
Bówek i cienki długi złoty 
łańcuszek. Uczciwy znalazca 
otrzym a 30 Kor. Zgłoszenia 
C bristm an Piekarsk > 16. 1379

Dr- Jana Regieca
Zuk, ad  ortopedyi, masażu, 
gim nastyki szwedzkiej leczni­
czej, przeriesiony na ulicę 
Bielowskiego 5. 3194

m  n n n  koron na drugą 
I w - w W  hipotekę realno­
ści lwowskiej udzielę. Wiado­
mość: Kancelarya adw otata
dra Kohanego, Sykstuska 31.

3208

3 lub 2 pokoje z przedpoko­
jem , łazienką, kuchnią za­

raz do wynajęcia jjrzy  ulicy 
Świętokrzyskiej becznej.

3208

P F N M F  wskazówki ry- 
U U is Iń lL i chłego i szczę­
śliwego zamążpójścia, oraz 
m ajętnych żeniaczek zawiera 
nasze wydanie. Cena 50 ha­
lerzy m arkam i — W ydawni­
ctwo „M ałżeństwa”, Lwów, 
ni. 18, Wronow ska 8. 1016

DEiziws aintafi • 
s iis lie iH ie

najlepszej firmy

flanai) & Sen
New Yora

poleca w olbrzym im  wy­
borze wyłączny zastępca

„I In A  to Pani"
-  -  1id6v  ------
plac m&ryacltl n.

1356

Żywe ryby
codziennie tanio do nabycia. 
Ormiańska 4. Salomon Jasio- 
Witz. 3196

p o le e a m j najsum ienniej Biu- 
* ro dla pożyczek Lwów Ki­
lińskiego 3. U rzędnikom i 
podurzędnikom  z płacą ponad 
1800 koron pożyczki bezpłat­

nie w  k Jku dniach. 
Pożyczki hipoteczne prze­
m iana przedsiębiorstw  prze 
myscowych w  akcyjLe w naj- 
i.rótszym  czasie. 1261

Iwfiff. ul. SaiijłS.
Telefon in te ru rb an  105/11.

GALICYJSKI ZAKŁAD 1225
DLA BUDOWY

koirin óui fabrycznych
I tezerwoarów wodnych murowanych

I z  żelaznego betonn
wedle patentów Mortnoyera.

Bodowa ra t t  l i l M
Cegielń I w apienników
OBMUROWANIE KOTŁÓW.

Budowa fundam entów  m aszynow ych.

KOSZTORYSY .
ORAZ ODWIEDZINY INŻYNIERSKIE 

BEPŁATNIE-
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Panamie R c s ł m ir z jy l

dla wygody klienteli o* 
tw orzyłem  we Lwowie, 
przy ul. Asnyka 1. 10

skłaa okazowy m ycb

I pianin elektrycznych
Tam że znajduje się ehw ilow o d y s p o n e n t  m ó j

p. BRONISŁAW HIHSlStOWICZ,
fetótry pt*osi o łaskaw e odwiedziny i ehętnie demon* 
stt»uje instrumenty, oraz służy wszelkiem i informa*

eyam i faehowemi.

n i E G O  F U C H S
PIERW SZA FABRYKA ORKESTRYONÓW

P rag^a (Czechy).

bardzo gustowne oraz naj­
świeższe modele paryskie 
i w iedeńskie poleca na o- 

becny sezon Salon Mód

K. N ie b y ls k ie j
Lw ów  p l. H a lic k i 1 2 ,1 p. 
CENY N 1ZK IE. Przyjmu­
je się kapelusze do przera­
biania i obierania. 1365

Dobra lckacya kapi­
ta łu  i Do pe­

wnego przedsiębiorstw a mo­
gą pizystąpić spólniey z u- 
działami po 20.000 kor.,wzgI. 
udzielićodpowiedniej pożyczki 
na wysoki procent. Zgłosze­
nia przyjm uje biuro  „F O R- 
T U N A“, Kraków, ulica  Wi- 
ślna 1. 4, I. piętro. 1194

Pa rce le  przy ulicy Tarnow­
skiego po 6.400 do 8.600 

kor. sprzeda kasyno, Rynek 9 
iod 6 — 7 wieezorjm . 3210

doKanapa sprzedania,
Pełczyńska 7, II. p. d rzw i na 
lewo. 3209

Zabawia i skraca nudne chwile tylko

M it r  STELLU HE • *
f r a n c u s k ie g o  T o w a rz y s tw a  k in e m a to g r  

W  sali gmachu przy ul. Gródeckiej l. 2a , (da­
wniej sala Teatru Nowego) nadzwyczajne przed­
stawienia sensacyjnych najnowszych obrazów ru­

chowych. PR O G R A M  od 6jlO do 12/10. 
Urocze woaospady Lemke i jego przyjaciel 
1347 Ukarana miłość
Proces danserkt Tydzień Ganmonda.
Bitety do nabycia od godz. 3 przy kasie teatru.

Zm iana programu każdego piątku. 
Początek przedstawienia o godz 3 }j 2 popołudniu.

C hodniki, dyw any do pokoi jad a ln y ch , dzie­
c innych , przedpokoi, łazienek, b iu r, szpitali itd. 
w  jednokolorow ych I u d  „ 'd  a i d “ naw skróś 
przerab ianych  w zorach, polecają sp e c y a ln e  
składy 1231

Leopolda Haasa
Lwów, ul. Karola Ludwika 3 i 25.

Ułożenie w ykonuje się przez fachow e siły.

% K t o
chce mieć białe i zdrowe zęby, 

bedzie używać tylko

<1

SC?
t t

itrem pertemy* §
u
S?0 Jana Ihnatouiicza

S I  Tuba kremu perłowego 51 hal. 
to  iw o  w

EIZHR ZIElHiAHSKr
dom handlowo-komisowy dla produktów 
995 warzywnych i owocowych.
Lwów. Sykstuska  29. Telefon 1509.
K upuje i sprzedaje we wszelkiej ilość! jarzyny, warzywa 
i owoce, płaci najlepsze eeuy — sprzedaje najtanie.

KAWIARNIA

SZTUKO
mi i. m i M U  

Podwieczorek 
z koncertem.

NDBa książka
MATEUSZ MIESES.

H  kinestyi
nienaw iści r s s iiK l

CENA K. 2*40.
N a k ł a d e m  S C .  A l t e n l

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

: 344 
x"Uf m>

i  p s a  „ m m n  w m m w

F K K r a  m i t a u m m
a & w ^ w  =  S 9 sps5hbi££e&- i ,

jakc skuteczny śfódeł prż&eiw kaszlowi j  iłinyńór. choro- 
dodl dróg oadechowyćh' i aziałalno5ci; jjapełnie iden­
tyczny z Siroliną i innym i1 podobnymi ■Wyrobami za-: 
granicznymi, co’ też' orzekła komisya prieLaysłowo.żc-’ 

karsko T ów arz/śt .tł> lekarśnlego.- 
Syrup ' «ulfognajaeolotfy jest- &  połową! tańsży  Ód Si- 

roliny i  kosztuje- flaszka' tylko 2: — Kv 
S yrup  BuiiOgUajacolowy z k o lą ’ kosztuje ' K. 2:50. — 
W ydaje się wyroby te ty ikó 'n 'a \’przeęŁsi lekarski.- Do- 
nabycia we'- wszystkich' aptekach'.- Należy” żąóac w y .

raźnie' wy ,-obu1 aptek J‘ /70

Pietra Mikolascftai W# Lwowie.

SBST

t

Pijcie i żądajcie: ile?i ć^itórne],
słauiys

Piwa słodowego
(Poppei-M alz-Błer) m arki „Schwancnhof" z Mie­
szczańskiego Browaru w  Litom ierzycacŁ (Czechy). 

B ok założenia  1720.
Powagi lekarskie zalecają to piwo przeciw niedo- 
krewności, złemu trawieniu., brakow i apetytu, sła­
bemu odżyw ianiu i t. p. Dia swych w ybitnych hy- 
gienicznych własności ten ulubiony napój podawa 
ny jest stale w licznych rodzinach arystokra­

tycznych.
B aczność na markę „SCHY”a NENHOF“.

Jedyny Zastępca dla ca łe j G alicyi i Bukowiny  
oraz sk ład  w beczkach butelkach i syfonach

nUCHHŁ BHLRS
Lwów, ulica Kazimierzowska liczba 41.

TELEFON 1523. 1295

Przeciw K a s z l o w i ,  c h ry p c e  i t p. 
c i e r p i e n i o m  p a s t y l k i  zio 
łow ? p o i  k o r . Z ió łka  d ra  
S e e b u rg e r a  po 4 0  h. S y ­

ru p  d -a  S e e b u r g e r a  p o i  k o r. Jak rron leż  
o o “ ,  środek radykalny przeciw przestarz iym i świeżo 
powstałym cierpieniom cewki  moczowej, — wstrzykiwanie 
z .Matico* ker. 1 — kapsetki z ,1131100“ kor. i -60 

poleca:

spieka ..M M ' Adolfa Inteina i ,2t:!r
. Wysyłka pocztowa codziennie. 1335.

NAJDOKŁADNIEJSZE 
gotowe WV~ ' t j U  T  według

francuskie m -T  — -* żurnalr
„Album parisiana“ z opisem  w języku polskim 
we w szystkich wielkościach, oraz wszelkie żurnale 

francuskie i angielskie na składzie u firm y:

■ ■ R. L H H D H U  I I ’
yYDAWMCTWO „GARDEROBY DZIECIĘCEJ".

L w ów , ul. C z a rn ie c k ie g o  3. 1008

Dla P. T . In żyn ierów  |
Architektów i Gecmetrówr najszybciej 
- wykonywa odbitki z planów i map -

ZAKŁAD ABT. GBAF. 985

R. B R Z E Z I Ń S K I  I Tom.
spółka z rgr. odp.

rr i ■ u, Lwów, Pasaż M ikulaseha  ■
od strony ul. Sienkiewicza II. p.) Tel. Nr. 1661.
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Zakopane*

NAJWSPANIALSZA WE LWOWIE

KauMarmia Sans-Souci Sykstusa iej parter
najw iększy w ybór czasopism.

H otel Sans-Sout i  nowoczesny kom fort, ceny umiarkowane.

i§ #  ui. Akaueraic ka 
Nr. 24. Handel 

Celika esó w  i pokoje ao śniadań Z nak o m ita  
k u c h n i ,, deborewe w ina, piwo pilzneńskie. 
O sobna sa la  i gabinety dla zabaw t< w arzyskich.

HOTEL PIERWSZORZĘDNY - I M  P  F  R  1 A I “  
WYKWINTNA RESTAURACYA , ,  i IV! U L . l i  I H  L. 
urządzone z kom fortem  według nowoczesnych wymogów. 

Punkt zborny najlepszego tow arzystw a
ul. M m  Mł;u i  3. Tel. Ili 448. Właściciele: SJUłZ i  BOROWSKI.

Kawiarnia „Avenu
punk t zborny’ najv rytworniejszej publiczności. Sale duże, 
widne, z kom fortt m  urządzone. Czytelnia zaopatrzona 
w 300 pism  polskinh i zagranicznych. 7 bilardów.

GRAl^TD HOTEL
 u l . Karała Ludwika. -------

Pierw szorzędny hotel, odnowiony’ gruntow nie i u rzą  .zony 
z w ielkim kom fortł m, oświetlenie elektryczne, winda 

i łazienki. Ceny umiarkowane.

K I S W I P L I  „ S P L E S S D 2 B "  al. y h l is t a f l.
W spaniałe i hygienicznie urządzone sale. — Bilardy. — Wszy­
stkie dzienniki polskie i tagranicznc. — Do godz. 11 rano  
zn ak o m ite  śn iad an ia  ty lk o  60 h a le rzy . —W ieczorem  od 

godz. 8-ej k o n c e rt zn .m ej m uzyk i sm yczkow ej.

JADALNIA i MLECZARNIA

ES. L O G U J Ą ,  przy al. jrpmik? 28
P otraw y św ieże, zdrow e i tanie, obiady począwszy 

od & O  h a l.

IESA ££ZER H ia
i.r ą■' /  lja z iiuO laskim kom- 
i r t  in, izęsiścic oświetlona, 
..iękua terasa, Ceny niebywale 
uizkie. ul. Mikołaja 10.

wł. ADAM KILJANOWICZ.

R cstauracya i h a .d c l delikatesów
" W l c i t i y B ł a w a  K o z . o w B l t i e g o

przy’ ul. Gródeckiej 1. 85 obok Dworca kolejowego. 
Lokal obszerny, kuchnia domowa i bardz® smaczna. W lo­
kalu zawsze świeży i znany ze swej dobroci piizner. Kon­
cert kapeli sale.nowej codzienne od 8 wiecz. do 1 w nocy.

BETEL W I S I  EI i m m m  plac M i ń s k i  1. 5.
Hotel gruntow nie odnowiony pokoje duże, widne, światło 
elektryczne od 1.60 na dobę. Restauracya na  dole, po­
traw y świi że i smaczne, p rzy  hotelu utrzym uje się za­

jazd, obok s t a c y a  k o l e i  e l - k t r y c z n e j .

Kawiaraia „Secesya44
punkt zborny najw ytw orniejszej publiczności. Sale duże, 
widne, stylowo urządzone. Czytelnia zaopatrzona w 300, 
pisni polskieh i zagranicznych. Po teatrze świeża kuchnia. 
Codziennie koncert słynnego skrzypka Eng. Necnwatal.

POKÓJ DO ŚNIADAŃ

Rcstanracfa N. Toepfera
przy ulicy T rybunalsk ie j. —  N ajtańsza i naj­
zdrowsza kuchn ia . — Rendez-vous dla przy­
jezdnych. — W yborne jtiwo i przednie w ina.

P F N 5 I 0 M  E X Q 0 I S I T E  hm  Sykstuska 23. Tel.
poleca pokoje eh gatickie i skromniejsze na dnie, tygodnie 
i dłuższy czas pobytu, z utrzym aniem  całym, częściowym 
lub bez. — Łazienka, światło elektryczne, kuchnia wzorowa, 
ceny przystępne. Dla dochodzących obiady w abonar lencie.

B E ST a l RACYA a m e r y k a ń s k a
pierwszorzędny zakład przy ul. S M ajak 11 pod zarządem 
JAKÓBA KLARFELDA. Lokal wzorowo urządzony, 
wysoki i hygieniczny, jadło  smaczne, trunk i z pierwszo­
rzędnych firm  pieczywo „a d iscretion“. Usiuga prędka 

i grzeczna. Lokal o tw arty  do 1-ej w nocy.

M A  Ś N I A D A N I A  obiady 1 koiacye poleca się 
■ * ** v  1 1 i n l / n l  1 1 lokal bardzo przystępny

W L f l D Y S f  f l W f l  K U C H A R S K I E G O
Lwów, Czarnieckiego 1. 2.

S c h a p i r y  Rynek I. 26.
Smaczne i najzdrowsze przekąski zim ne i gorące. Do­

skonałe piwo i inne doborowe trunki.

tLeon PuffiRESTAURACYA 1 POKÓJ DO W
Gródecka 2 b

dum Katolicki i Gmach Teatru Iłiweio w pobliia kolei (1 sekeya tramwajowa).
Restauracya urządzona z komfortem. Godziennie koncert 
kapeli salonowej, kuchnia doborowa, ceny nader niskie. 

_______ Lokal otw arty do 1 w  nocy.______

R K r t  n  Er M  I f  K PI P róg Cjl°rąźczyzny. W ytwor- 
i i l Y i l U i - ł  l l v l i . i l  O , ny handelek śniadaniow y 
urządzony na sposób

BHEtóW WK^SZhWSKICH
znakomite kanapki, smaczne potrawy.

H o t e l  i K a w i a r n i a  C i ty  (Karola Ludwika 11)
K aw iarn ia u rządzona z w ielkim  kom fortem . 
Koncert m uzyki wojskowej, w szystkie p ism a 

krajow e i zagraniczne.

PRZEEIYŚL

M o t e l  P o l s k i
przv ulicy Floryańskiej. — Pokoje od 2 koron. — 
W pobliżu dworca, tea trn , W awelu i t. d. — Połąezenie 

telefoniczne międzymiastowe.

Hotel Europejski
i restauracya w 
pobliżu dworca 
kolejowego, poko­

je  z kom fortem  urządzone od 3 do 6 koron.
:::: Najtańsza I n n | z1 n a sz r kuchn ia :::

Restauracya „Be!le-Vue“ w Rynku
Właściciel IGNACY SCHWARZ 

N ajtańsza i najzdrowsza kuchnia, punkt zborny dla przy­
jezdnych. W yborne piwo O kocim skie i pilzneńskie. C<- 

dziennie ko n ce rt.

m

Prawdziwi s tani, wy stadny op^i
( la  w ę g ie l  

g ó rn o -  
s z lą s .i i )

ty lk o  m a r k ą
Dostarcza w  
s k rz y n k a c h  

(10 rzędów po 5) od 500 sztuk począwszy
Dd n  bandlnuuy FREY, Dominikańska 4.

Telefon 1457.
W m niejszych ilościach we w szystkich sklepi­
kach i nafciarn iach  po 4 h. za sztukę do nabycia. 

1361

BRYKIETY
ty lk o  z  m a r k ą

K i R O R O N H

Podpałki 50 h. krążeK. Pjdpafki 5B b. 1 raź k. |

KOMIHT MIMIE
b T i r t w J  e 876

inżynier ROMAN Z. CIESIELSKI
Warszawa ul. Mokotowska 54. —  Kraków i l  Batorego 26-

AUSTBS - AMERICANA, Tryest.
Regularna i bezpośrednia komunikacya nasaże- 
rów na w ykwintnieurządzonychpośpiesznych pa­
rowcach, oraz ekspedycya wysyłek frachtowych 
z Tryestu qo Północnej i Południowej Ameryki.

Odjazd z Tryestu do Nowego Jo rk u  :
O C E A N IA ................................... 14 października
A L I C E ........................................ 21 października
A R G E N T IN A ..........................   . 4 listopada
JLAKTHA WASHINGTON . . 18 listopada
O C E A N I A .................................... 2 grudnia
A L I C E .......................................... S grudnia

Odjazd z Tryestu do Połudn. Ameryki:
L A U R A ..........................................12 października
E U G E N IA ....................................26 października
A T L A N T A .................................... 18 listopada
rtOFIA HOHENBERG . . .  23 listopada
F R A N C E SC A .............................. 14 gruduia
L A U R A .........................................31 grudnia

Szczegółowych informacyi udzielają: 
TRYEST: Dyrekcya — Via molin picolo 2. — WIE­
DEŃ : Biuro pasażerskie, II. Kaiser - Josefstrasse 36. 
LWÓW: Generalne zastępstwo dla Galicyi wschod­
niej, Gródecka 93. — KRAKÓW: Generalne zastęp­
stwo Goldlust i Ska, ulica Lubicz 1. 2. — TARNO­
POL: Główna ageneya (Emil May). 514

P lu sk w y oraz in n e robactw o  
tępi pudgw arancyą rychło i ua- 
nio „Omnimors" p rzed sięb ior­
stw u tęp ien ia  szkuduików  do­
m owych i polnych, w e Lw ow ie, 
L enartow icza 5. W ykonuje za­
m ów ien ia  z prow incyi.

Prosimy żądać prospektów.
80

PIERWSZA KRAJOWA 
FABRYKA LUSTER I SZLiriERNIA SZYB

Józef Friecjlcnder
- - BIURO: SZPITALNA 8. . -  
FABRYKA: ŻÓŁKIEWSKA 121.

— ■ ~ Telefon Nr. 299. —

S k ła d  fa b r y c z n y  w sz e lk ie g o  ro d za ju  szk ła  
ta f lo w e g o , ra m  i  lu s ter . 553

asm
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